Numer dzisiejszy 20 strom z dodatkiem ilustr. kosztuje 30 gr. 
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Qlhrzymia katastrofa żywiołowa w Ameryce, 
niewiadomo, co s'e stało z ministrem Chamberłainem. 


P. Minister Msyszłowicz we Lwowie. - Proces polityczny Ukra- 
ińców w Stanisławowie. - Trocki, zagrożony śmiercią, błaga 
o pomoc. - Zuchwały występ Kasiarzy lwowskich w Zółkwi. 


MAPA, wódki, likiery najtan'ej poleca Fa Moor i Stachowicz p agoda Pow, Akademicka ne = Leona Sapishiy ik 


-n Pierwszorzędny Mag :zyn Futer firmy Bracia ROTH i Sp.. Lwów, pl. Marjacki 8. W) 


DYR. ŻŁOBICKI KIEROWNIKIEM | o arada Dh aeS ea E A P EREI . KRASNOARMIEJCY ZAMORDOWALI 


DEP. WYKSZTAŁCENIA OGÓL- REZBOŻNEGO KOMISARZA. 


NEGONE 1 <A O pD W Y D A W NIC TWA. 4 Moskwa, 15. września. (Tel: G. P) W 


Warszawa, 15 września. (Tel. G. koszarach 25. p. w Permie zamordowano 
P.) Kierownictwo  deparlamentu 


$ ; s > isar jsk. skina, Morderstw 
si al 1 j Przypominamy P. T. Czytelnikom, że w związku komisanna josiak. Raska. „ Monger o 
wykształcenia ogólnego, utworzone | to było wynikiem bunlu żołnierzy sow. 


| 
ł 
: ie z La a i 
go z połączenia departamentu wy- | ZE $ ałem rozsze zeniem „Gazety Porannej“ do objętości | przeciwko stosowanym przez  Raskina 
kształcenia średniego i wyższego, | | stron I6-tu'od dnia dzis” ejszego cena egz” mplarza n Q- : melodom propagandy ateistycznej. Ra- . 
objął p. Wiad. żłobicki. dotyechb- | zeły Porannej* uryn ost 25 g”. względnie z dodatki:m | skin odbierał żołnierzom krzyżyki, ewan- 
czasowy dyrektor depart. szkolnic- | ilustrowonyn 3D gr. — Tem szumem numer dz s: 'ejszy | gielję itp. i stale kpił z uczuć religijnych. 
| 
| 


s LJ . . » zabhórctywi J Z 3 

twa powszechnego. t. j. nr. 8624 z datą 717 b. m. ko;z.uje jako numer rie- Po zabójstwie aka 2 otoczone 

jk dziel z0 przez oddziały GPU., które stoczyły wal: 

ZJAZD POLSKICH DERMATOLOGÓW. | TZEEPRY — « gr. kę z żołnierzami 25. p. i zmusiły ich do 
Poznań, lb. września. (Te. G. P) Ceny prenum?raty z dniem I. pażdziernika wyno- | poddania się. 


Dziś odbyło się uroczyste otwarcie VI. | gić będą: 
s DEO ICEEMEAEEMAOREEA 


I 
C, RT | 

dermatologicznego. W zjęzdzie uczestni- 6 zł. mies ęcznie tez dostawy do d mu, | Oryginalne anaraly radiowe 
l 


Zjazdu członków Polskiego Towarzystwa 
czy około 100 dermatologów z rektorem 6'50 zł. z dostawą względnie przesy ką pocztową, firmy 


drem Krzyształowiczem z Warszawy na | 
czele. Wojewoda poznański jako przed- 
sławiciel rzadu powitał zjazd, Rektor 
Nrzyształowicz dokonał otwarcia zjazdu, 
poczem przysłąpiono do wysłuchania re- 
feratów naukowych. z 


Ostrzeżenie. 


Radjoaparaty Koch & Sterzel 
Drezno 


są do nabycia jedynie 
w Przedstawicielstwie naszem na Polskę 


w firmie: 


Barwik - Radio - Borzemski 


Lwów, ul. Kopernika 18. 
łstrzegamy przed kupn2m falsyfi. 
katów n ew adomeg ' pochodzeni. 

och + Strzel Ska Akc. | 
Drezno A 
COREE E CZA 


9 zł. zagran cą. p Koch ś Sterzel S. A. 


Dresden 
| z gwarancją pisemną, najtaniej 
do natycia tylko u p 


Leon Apel I Ska 


| Lwów, ul Legjonów 1. i 3. 
! Odbicrnik 6 lampowy Koch 
Słynny Jazz - Atlante z udziałem mistrza DAMSKICH 1 MĘSKICH 


Dz ié j | | Tel. 458-459. 
IiŚ DWarcię SEZONI | | Odbiornik 5 lampowy Koch 
i Sterzel Zł. 750:— 
P, i Sterzel Zł. 1150-— 
ruszaezędne b H LNECZNE. ARJYSTYCZNA PRACOWNIA SUK EŃ 
Saksofonu Ro.f- Rolfa z Baru Barberini | Józef Dudek 
w Berlinie. LKÓW, W. KOPERNIKA 1. Koi, 933. 
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GAZETA PORANNA” z 


"Czy Niemcy zgodzą się 
na „wschodnie Locarno”? 


PO OSTTU: 


RZĄD NIEMIECKI MIĘDZY MŁOTEM A KOWADŁEM. — MOMENT, WYMAGAJĄCY 


J MOWIE BRIANDA NIESPODZIANE ROKOWANIA O EWAKUACJĘ NADRENII. 


OD NASZEJ 


DYPLOMACJI WYTĘŻENIA UWAGI I ZRĘCZNOŚCI 


Lwów, 17 września. 
Nieoczekiwanie slała się ostira 
mowa Brianda punkiem wyjścia 
do rokowań o przyspieszenie ewa- 
kuacji Nadrenji. Pozornie to „iunc- 
tim“ wygląda na paradoks. Zdawa- 
loby się przecież, że trudno o gor- 
szy moment do rokowań nad ią 
sprawą, jak chwila bezpośrednio 
po zdemaskowaniu zbrojeń niemiec 
kich i rewanżowych tęsknot. A jed- 
nak rzecz jest w toku. 

Wyjaśnić to można tylko w ten 
sposób; że stanowcze wystąpienie 
francuskiego ministra spraw za- 
granicznych przerwało najpowa- 
żniejszą dotąd przeszkodę w roko- 
waniach, to jest niechęć Niemiec 
do jakichkolwiek wzajemnych u- 
stępstw. Stanowisko niemieckie w 
kwestji Nadrenji było dotychczas 
bardzo stanowcze. Wyrażało się w 
tezie: za wcześniejsze, niż przewi- 
duje traklat wersalski opróżnienie 
Nadrenji, nie jesieśmy obowiązani 
do żadnych kompensal, ponieważ 
my jesteśmy wierzyciełami aljan- 
tów. Zapłaciliśmy Locarnem 
bez wzajemności. 

Obecnie stanowisko powyższe u 
legło dość zasadniczej zmianie. Wpram 
dzie dla zachowania pozorów unika się 
formalnego wiązania sprawy ewaktacj 
ze sprawą ustępstw niemieckich, trak- 
tując obie oddzielnie, ale jest to szcze- 
gél drugorzędny. 

Wyniki rokowań oceniane są ze 
zrozumiałą rezerwą. Równie dobrze 
mogą one byś zupełnie, jak częściowo 
pozytywne, jak wreszcie żadne, odra 
czając dalszą dyskusję na miesiące lub 
lata. Niemcom, a szczególnie obecne- 
mu rządowi zależy na przedtermino- 
wem zrniesienin okupacji, co byłoby 
jednoznaczne z pewnem złagodzeniem 
traktatu wersalskiego i to w punkcie 
dla ambicji narodowej dotkliwym 
Z drugiej strony ten sam rząd znaj- 
duje się pod ustawiczna presją nacjo- 
malistów, którzy o jakichkolwiek kom 
pensatach za złagodzenie traktatu nic 
chea nawet mówić, uważając takie ża 
dania za prowokacyjne +1 zasługujące 
na jedyną odpowiedź — wyjazd dele- 
gacji niemieckiej w Genewy. 

Warunki, sprecyzowane przez Fran- 
cję, dotyczą szczegółów natury tech- 


nicznej przy ewakuacji 1 finansowej 
(„częściowa mobilizacja niemieckiego 


długu reparacyjnego"). Ponadto wy- 
sunięte zostały żądania charakteru po- 


Naj 6psza roślinna 


Fardado WŁOS 


Dra JIMA 


Łatwa w użyciu. 
Nie niszczy włosów. 
Daje odrązu żądany kolor. 
Sprzedają wszystkie apteki, 
perfumerje i drogerje. 


litycznego. Jedno dolyczy uznania nie- 
zależności politycznej Austrji, drugie 
-—- dla nas najważniejszć — rozszerze- 
nia zasad Locarna również na wschod 
nie gramice Niemiec. 

Pamiętając, z jak gwaltowną reak- 
cją Berlina spotykało się to ostatnie 
żądanie, ilekroć było wysuwane, musi- 
my liczyć się z tem, że i obecnie onu 
będzie  najpoważniejszą  trudmością: 
Niema dla naszych sąsiadów zachod 
nich słowa twardszego i bardziej nie- 
miłego, jak deklaracja, w jakikolwiek 
sposób petrylikująca formalnie. status 
quo na Wschodzie. Ale rząd niemiecki 
musi także zrozuinieć, że niema rzeczy 
logiczniejszej, niż taka własnie debla- 
racja. 

Jeśli Niemcy uczciwie pojmują swe 
zobowiązania, wynikające z należenia 
do Lgi Narodów, jesli naprawdę po- 
tęnjają wojnę, jak to niedawno sliwier- 
dziły, podpisując pakt Kelloga, jedynie 
nczciwa i logiczną konsekwennią teno 


stanu byłoby ostałeczne wyrzeczenie 
się zmiam na Wschodzie, Opieranie się 
lakiemu aktowi i czymienie z granic 
wischodnich jakiegoś wyjątku w ogól-. 
nej tendencji pokojowej jest przyzna- 
niem się do kłamstwa i oszustwa. 

Obecny rząd niemiecki, uchodzący 
za lemokwatyczny, ma dwie drogi do 
wyboru. Albo posłuszeństwo wobec 
nacisku nacjonalislów i zaprzepasz- 
czenie swej linji politycznej, albo też 
jej konsekwentne ntrzymamie, W pierw- 
szym wypadku oczywiście o „wschod- 
niem Locarno“ niema mowy. W drugim 
dojrzeć winny dwa fakty: molsko-nie- 
w'ecki traktat handlowy 4 wschodnie 
Lecarno. 


Chwila wymaga od naszej dypilo- 


macji wielkiej ruchliwości i zapobiegli- 

wości, Najmniejsze bowiem zamiedbanie 

lub niedopatrzenie pociągnie jako ua- 

stępstyyo ta, że targ dojdzie do skutku 

z pominięciem interesu naszego, 
=) 


Dodatki urzędnicze nie sa poduyżla 


GG MG 


I PODLEGAJĄ ZAJĘCIU 


Warszawa, 15 września. (Tel. G. 
P.) „Prze. Wiecz.* informuje: Wo- 
bec nasuwających się watpliwości: 
w sferach urzędniczych Min. skar- 
bu wyjaśnia, że miesięczne dodaiki 


uposażeniowe w wysokości 15 AeA EE- 


„Żelazna reka“ podnalaczy w pow. Ldzić m 


À ZBRODNIARZE WCIĄŻ PALĄ MAJĄTKI POLSKIE. 
Wilno, 15 września. (Tel. G. P.) ' 


Dochodzenia władz w 
niensiającą wciąż w powiecie lidz- 
kim plaga pożarów doprowadziły 
do wykrycia organizacji podpala- 
czy pl: „żelazna ręka”. Po aresz- 
towaniu czlonków lej bandy poża- 
ry ustały, lecz nie na długo. Oneg- 
daj znów spłonął majątek Uni- 
powszczyzna, własność 


związku z | 


p. Mora- i 


SĄDOWEMU. 


przyznane na okres 1928—29, nie 
ma ją charakteru podwyższenia u- 
posażenia, „oraz, że dodatki te pod- | 
legają zajęciu administracyjnemu 
i sadowemu 


czewskiej, Wczoraj podpalono ma- 
jatek senatora Waszkiewicza Ro- 
manowce. W obu wypadkach ogień 
zniszczył niemal całkowicie tego- 
roczne zbiory wraz z inwenitarzem 
żywym i martwym. Straty wyno- 
szą około 800 tys. zł. Śledztwo uja- 
wniło, że pożar powslał :wskuiek 
podpalenia. 


Panstwowe LikŁad) IrZeM -200Ż0WE 


roznoczeły jrż swą działalność 


P. ZART BARTEL ZWIEDZIŁ TEREN 


TEGO OLBRZYMIEGO 


PRZEDSIĘBIORSTWA. 


(Telefonem od nasczgo korespondenta.) 


Warszawa, 15 września. (ps) W ; 
ostatnich dniach ukończono prace 
nad kreowaniem nowego olbrzy- 
miego przedsiębiorstwa państwo- 
wego,” które też z dniem wczoraj- 
szym. rozpoczęlo pełnienie swoich 
zadań. Siedziba jego jest Lublin, 
nosi zaś ono nazwę: Państwowe” 
zaklady przemysłowo - zhożowe 
w Lublinie. Celem prac nowej in- | 


A państwowej jest tworze- 
nie rezerw zbożowych. Na czele 
zakładów slanęła Rada admini- 


stracyjna, której prezesem miano- 
wano p. Szwalbego, zastępcą zaś je- | 
go p. Narbutla, dyrektora Państwo 

wego Banku Rolnego. 


Pierwszym aklem działalności . 


nowo krecwanej instylucji będzie 
podjęcie prac związanych z zakoń- 
czeniem budowy: oibrzymiego ele- 
waiora zbożowego o pojemności 24 
tys. ton. W tym celu stworzono spe 
cjalny komilet budowy w Min. ro- 
bót publ., klóry ze swej strony bę- 
dzie współdziałać w pracy w ukon- 
czeniu olbrzymiego dzieła. Fundu- 
sze na len cel zostały już przyzna- 
ne, prace żaś będą niebawem roz- 
poczęie. 

W związku z lem udał się dziś 
do Eublina Premjer p. dr. Bartel w 
oloczeniu calego sztabu urzędni- 


ków. P. Premjer zwiedził biura no- | 


wego przezlsiębiorstiwa, "magazyny 
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ET Te buduje się elewator. uje EA». L 
wypadła ku peinemu zadowoleniu 
p. Premjera. Na konierencji zdecy- 
dowano, że prace prowadzone do- 
tąd przy budowie przez wojsko, 
zostaną przekazane nowemu przed- 
siębiorstwu już w najbliższy po- 
niedziałek. P. Premjer wydawszy 
poprzednio szereg zarządzeń i dy- 
rektyw wrócił samochodem do 
Warszawy 
< zz 

P, PREZYDENT RZPLITEJ GOŚCIEM 

STRZELGÓW KANIOWSKICH, 

Warszawa, 15. września. (Tel. G, 
P.). P, Prezydent przyjął na Zamku de- 
legację 9 p. Strzelców kamiowskich 
wraz z delegacą ziemian powiatu szezu- 
chińskiego, która prosiła Pana Prezy- 
denia © przybycie na Święto wrecze- 
nia sztandaru pułkowi. P. Prezydent 
wyznaczył dzień 27. bm, jake datę 
swego przybycia do Grajewa, 


MIN. ZALESKI WRACA WE ŚRODĘ, 
Genewa, 15. września. (Tel. G. P.) Min. 
Zaleski odłożył swój wyjazd do kraiw 
z wtorku na środę. 
=- - — 
ZIEMIAŃSTWO WOJEW. WARSZAW. 
SKIEGO ZA ZMIANĄ KONSTYTUCJI. 

Warszawa, 15. września. (Tel. G. P.) 
„Dzień Polski* donosi, że w ciągu ub. ty- 
godnia odbył się u p. Artura Rutkowskie- 
go w Szpełalu Górnym zjazd ziemian ca- 
łego województwa warszawskiego. W zje 
ździe wzięli udział m. in. pp. Wielowiey- 
ski, sen. Szujski, Tad. Sułowski. Wyva- 
żono jednomyślnie pogląd, że całe zie. 
miaństwo winno zgodnie popierać BBWR. 
w jego poczynaniach zmierzających do 
zmiany Konstytucji. Z przebiegu zebra- 
nia wynika, że mowa Prezydenta Mości- 
| ekiego w Spale w czasie święta dożynek 
wywarła w sierach ziemiańskich jaknaj. 
lepsze wrażenie. 

„siema 
ZGON PROCESORA POLITECHNIKI 
WARSZ. 

Warszawa, 15. września. (Tel. G. P.) 
W pociągu z Zakopanego w pobliżu War 
szawy zasłabł nagle 62-letnj Jan Za- 
widzki prof. Politechniki warsz. Po przy- 
byciu pociągu na stację prof. Zawidzki 
zakończył życie. Przyczyną nagłego zgo- 
nu wada serca. 

af Jk 
DODATEK DLA ŻONATYCH 
EMERYTÓW. 

Warszawa, 15, września, (Tei, w. 
P.). W myśl rozporządzenia. Min. skam-, 
bu, wbrew dotychczasowej praktyce, 
emeryci, kłórzy wstąpili w związki 
małżeńskie już po przejściu w Słan 
spoczynku, otrzymywać będą na przy- 
szłość dodatek ekonom, na żonę ma ró- 
wni z tymi, którzy zawarli związek 


maiżeński jeszcze przed przejściem 
w stan spoczynku, 
DY 


NIE DOTRZYMUJĄ ZOBOWIĄZANIA. 
Gdynia. 15. września. (Tel. G. P.) No- 
woutworzona linja francuska Chefeurs 
Reunis zagwaranlowała rządowi polskie- 
mu obsadzenie na swoich okrętach mini- 
mum 25 proc. załogi Polakami. Zdaje się 
jednak, że już na początku nie dotrzy- 
muje tego warunku, gdyż na pierwszym 
statku tej linji „Krakus“ zajętych jest 
zaledwie 15 obywateli polskich. 
—— 
NAGŁY ZGON POLSKIEGO BOKSĘRA. 
Warszawa, 15. września. (Tel, G. P.) 
W cukierni „Loursa” zmarł nagle siedząc 
na werandzie przy stoliku znany sporto- 
wiec warszawski 45-letni Konstanty Pod- 
górski. Zmarły był jednym z najlepszych 
polskich bokserów. Przez szereg lat peł- 
ni} w policji państw. obowiązki zastępcy 
kierownika brygady śledczej. Śmierć na- 


i mlyny., poczem udał się na plac, i stąpiła wskutek anewryzmu Serca. 
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rozpoczynają się we Lwowie na nowym wspaniałym torze wyścigowym na Persenkówce. -- 
toru w niedzielę 16 września o godz. 14'30. 
Jazd gościńcem stryjskim, dla pieszych deptaki; 

wyjazd z dworca głównego 0 godz, 13:55. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 17, września 1928, 


r z 


radziła nad sprawą żądań Francji. 


BRIAND OŚWIADCZA, ŻE ROKOWANIA SĄ NA DOBREJ DRODZE. 


Berlin, 15 września. (Tel. G. P.) 
Dzśi rozpoczęło się posiedzenie ga- 
binetu, mające obradować nad spra 
wą rokowań genewskich. Byli o- 
becni wszyscy ministrowie z wy- 
jatkiem kanclerza, Stresematina o- 
raz min. Kocha. Obrady były ści- 
śle tajne. „Berl, Tageblatt“, mimo 
tej poufności obrad twierdzi, że 
lak postanowiono, iż Niemcy goto- 
we są w pewnym zakresie uczynić 
zadość żądaniom francuskim. Jed- 
nakże ustępliwość niemiecka nie 
może iść tak dałeko, aby stała się 
zejściem z dotychczasowego sta- 
nowiska zasadniczego Niemiec. 

Y sprawie konleroncji rzóczoznaw= 
ców w kwestji odszkodowań mbine mi 
wyrazić zgodę z lem, aby 
konterene;l zostaly pr zynajnniej w 
gólnych zarysach ustalone już obecnie 
w Genewie. 

Stanowisko gab netu Nzeszy 
ła delegrafi.znic zskomumkowane 
gacji w Genewie. 


ZOŚLĄ 
dele- 


ZASADNICZE RÓŻNICE. 

Genewa, 15. września, (Tal. G. Po 
„W sobotę przedpoł. w kulnarach Ligi 
Narodów omawiano głównie sprawę 
przedterminowego opróżnienia Nadtenij 
przez wojska sojusznicze, Wiadomości 
z Berlina, według których z różnych 
siron wywierany jest nacisk w tym 
kierunku, że niemiócka delegacja nie 


powinna czynić niepotrzebnych kon- 


owsji, spotkała się tu z poważną ócrhą. 
W związku z łem sądzą w Gehwić, że 
konferencja będzie mogła z tradem je- 
dynie doprowadźić do pozytywnych wy 
ników, jaltoże zapatrywania Niemiec 
i Francji różnią się jeszcze dość zasad- 
niczo. 


KANCLERZ NIE SŁUCHA WEZWANIA 
NARODOWCÓW. 

Berlin, 15. wtżeśnia. (Tel. G. P) W 
odpowiedzi na żądanie strohnictwa nie- 
miccko-narodowego, aby kanclerz przy- 
nn OOOO ARR]. EET 
EETRT R WWZZCAWYAA 

WYGRANE ŁOTERJI KLASOWEJ. 

Warszawa, 15. września. (Tel, G. P.) 
W 9-tym dniu ciągnienia 5-tej kl. Loterji 
państw. większe wygrane padły na nr.: 
15 tys. zł. ur. 651 i 105269, 10 tys. zł. 
ur. 31422, 134242, 6 tys: zł. nr. 90565, 
1332071, 144685, 8 tyś. zh nr. 32557, 66437, 
103116, 1875260, 2 tys. zł. nr. 13867, 30632 
31030, 38802, 48400, 50720, 58410, 71479, 
90203, 93536, 96280, 97085, 97295, 112307, 
129653, 136298, 141315, 148018, 153807, 
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był do Berlina dla porozumienia się ze | rozmowy z motcarsiwamì okapacyjnymi, 
stronnictwami, kanclerz Müller nadesłał | Ta odpowiedź wywołała na ławach prasy 
z Genewy depeszę, że w obecnej sytuacji ' prawicowej poważne niezadowolenie. 

przybyć do Berlina nie może, ponieważ l Paryż, 15. września. (Tel. G. P.) „Echo 
na niedzielę wyznaczone zostały dalsze | de Paris“ ogłasza półurzędowe oświadcze 


= a miejskie do Persenkówki. 
- Szczegóły w afiszach 


Str. 3 


Otwarcie 


Zgłoszonych 150 koni. -- Dla automobili do- 


-- Pociągiem 


Niemiecka Rada gabinetowa 


nie, według którego rokowania gciew. 
skie doprowadziły do naszkicowania pro- 
jektu uregulowania sprawy Nadreuji i 
odszkodowań. Pewne jest, że istnieje zu- 
| pełne porożumićnie co do podjęcia roko- 
wań w spiawie rewizji odszkodowań. 
Briand w wywiadzie oświadczył, że jest 
najlepszej myśli i że rokowania z Niem- 
ceami w ciągi najbliższych paru dni do- 
prowadzą do pomyślnego wyniku. 


0- 


hrzymia katastrala żywiołowa w Ameryce, 


CYKLON SPUSTOSZYŁ AMTYLLE I CZĘŚĆ STANÓW ZJEDN. — LICZNE OFIARY W LUDZIACH. -— NIEWIA- 
DOMO, GO SIĘ DZIEJE ZE STATKIEM, WIOZĄCYM MIN. CHAMBERLAINA. 


le zosłało rannych. Szkody są ocenia- 
ne ra przeszło 2 miljony dolarów. Naj- 
cewałlowniejszy huragan nawiedził stan 
Mhaois, gdzie liczba zabilych wynosi 
32 osoby, Departament wojny olrzy- 


Nowy Jork, 15 września. (Tel. G. P.) ! 
Według wiadomości z okolice nawie- 
dzonych przez tornado w slanach Na 
braska, poludn. Daknla i Wisconsin | 
poniosło śmierć 43 osoby, a bardzo wie- 


Trocki zagrożony śmiercią, 
błaga o pomoc. 


CZEKIŚCI PRÓBOWALI GO ZGŁADZIĆ POKRYJOMU 


Wiedeń, 15 września. (Tel. G. P.) „Neues Wiener Abendblatt“ do- 
nosi z Paryża: „Matin“ dowiaduje się z Moskwy, że Trocki zdołał 
przesłać Rakowskiómu, który bawi na wygnaniu w Astrachaniu list, 
«w którym prosi swoich przyjaciół politycznych o pomoc ponieważ 
policja polityczna zamierza go zgładzić. Do więżienia nic dostarczano 
mu żywńości, a czerwona gwardja strzelała do niego z ukrycia. Wła- 
dze sowjeckie obiecały w tej sprawie przeprowadzić śledztwo. 

Moskwa, 15 września. (Tel. G. P) "Trocki wniósł do Politbiura 
prośbę o zezwolenie niu na krótkiprzyjazd do Moskwy, dla załalwie- 
nia niecierpiących zwłoki spraw prywatnych. W drugiem podaniu 
prosi równocześnie o przenicsienie gó do innej miejscowości na wy- 
gnaniu, gdyż w Wiernem czuje sie źle ze względu na tamtejszy kli- 
mat. Politbiuro odrzuciło obie prośby, jako nieumotywowane. 


TROCKI ROZSTRZELANY? 

Paryż, 15. września. (Tels G, P). 
Jak podaje Iv Matin, na terenie Moskwy 
rozesnła się pogłoska o rozstrzetaniu 
Trockiego, Władze sowieckie nie wa- żono dochodzenie 


OJONAŁY UZNANIA SDwie.ÓŻ przez Stany Zi. 


AWER. TOWARZYSTWO UBEŹPIECZEŃ WYKUPUJE NA GWAŁT RO- 
SYJSKIE PULISE ASEKURACYJNE, 


Berlin, 15 września. (Tel. G. P) | du sowieckiego, wynikających z po- 
Sensacją dnia jest doniesienie z Nowe- | siadania tych polis. Polisy te uważano 
go Jorku, wedle którego przedstawi- | dotychczas za bezwartościowe, ponie- 
ciele europejscy amerykańskiego Tow waż rząd sowjecki odmówił im charak 
Ubezpieczeń na życe „New Jork“ o- | teru prywalnej własności. 
trzymali polecenie wykupienia od ro- Prasa niemiecka lączy doniesienia 
syjskich właścicieli polis askkuracyj- | (o z rokowamiami finansowemi Moskwy 
nych tego Towarzystwa, kóre przod | że Sł. Zjednoczonemi i uważa za za- 
wojną dzialalo również w Rosji. „New | powiedź możliwości uznania przez 
Jork“ placi po 12 centów amer. za no- | Sowjety prawa własności ż przeprowa- 
minaliegó rubla, tj. ókołó 28 pre. pod | dzenia waloryzacji amerykańskich po: 
warunkiem odstąpienia Towarzystwu | lis ubezpieczeniowych. 
wszystkich prawnych pretensyj do rzą- sm 


przeczyły tej wiadomości, lecz przed- 
stawiły napa jako dzieło poszczegól. 
nych jeńnoste: przeciwko którym wdro 


, 


mal wieczorem śelegram od gubernala 
ta Portorico zawiadamiający, że na sku 
tek huraganu parę tysięcy osób zostało 
bez dachu nad glową. 

Róckford, 15. września. (Fel. G. P.) 
Wydobyło 30 zwłok z pod gruzów je- 
dnej z fabryk, która zawaliła się wsku 
lek cyklonu, grzebiąc setki robotników. 
Cala ludność robotnicza z własnego po- 
pędu niesie pomoc rannym. W. inhych 
częściach miasta zginęło 600 osób. 

Paryż, 15, wrżeśnia. (Tel, G, P.. 


Według wiadomości kablowy ych z Hai- 


ti oczekują tam, że orkam, który znisz- 
czył Portorico, przeniesie się w maj- 
bliższym czasie w okolice wysp Baha- 
ma i przetnie Jinję komunikacyjną, po 
której dażą parowce na Kubę. 

O spustoszeniu orkanu miemą na 
razie bliższych damych, wiadomo 'x1- 
ko, że tysiące ferm legło w grmzach 
wraz ze zbiorami. Ponad 100 osób jest 
ciężko lub lżej rannych. 

Nowy Jork, 15, września, (Tel. G, 
P). Miasto St. Jniń, liczące 100,000 
mieszkañców jest na skutek huraganu 
całkowicie pozkaęyiene wody: — Ulice 
miasta zawalone są gruzami domów, 
Niezbędlna jest szybka pomoc medycz- 
na i szybki dowóz żytwhości 


NIEZNANY LOS CHAMBERLAINA, 
Hawanna. 15. września. (Tel. G. P.) 
Do wczotaj wieczota mie otrzymano Żad- 
uych wiadomości z pokładu statku „Or- 
coma“, na którym znajduje się Sir Cham 
betlain z rodżiną. W dniu 12. bm. „Orca: 
ma“ opuścił wyspy Bermudy, udając się 
do Hawanńy. Funkejonarjusze Tow. Że- 
glugi inorsklej przypuszczają, że paro- 
wiec zmienił kieiutek dla uniknięcia 
spotkania ż Murigantm, 
| ai. al  GAGARŁO) 
KURACJA CZICZERINA. 
Berlin, 15 września. (Tel. G. P.) 
Komisarz Czieczcrin opuścił Berlin, 
udając się do Frankfurtu nad Me- 
nem, celem odbycia kuracji, która 
polrwa kilka tygodni. Gziczerin za- 
mierza w polowie paździcin ka 
wyjechać do Paryża. 
sz R. 


dir, 4 


„GAZETA PORANNĄ” z dnia 17; września dyš, 


Zuchwały występ kasiarzy 
lwowskich w źólkwi. 


PRZYBYLI AUTEM I ZABRALI SIĘ DO RÓŻBIJANIA KASY KOOPERATYWY 


UKRAIŃSKIE... 


CHLOPCA. KTÓRY IM PRZESZK ODZIŁ W ROBOCIE, STERORYZOWALI REWOLWERAMI I PRZY 


WIĄZALI DO DRZWI. — ZATRZ YMANE AUTO ZAJĄCA Z KOGUTEM. 


Żólkiew, 15 września. 

Dziś rano miasto nasze zostało 
poruszone wiadomością o zuchwa- 
lym wtargnięciu szajki kasiarzy, 
przybyłej ze Lwowa autem w nocy 
do gmachu kooperatywy ukraiń- 
skiej, znajdującej się obok kościo- 
la. Na szczęście zamach na kasę 
nie udał się i spłoszeni włamywa- 
cze zbiegli. Szczegóły lego zuchwa- 
lego- włamania są następujące: 

W późnych godzinach nocnych 
przyjechała do Żółkwi ze Lwowa 

taksówka mr. 8780, 

która zatrzymała się w dość odiud- 
nem miejscu. Sprawcy, których 
było kiłku, udali się do ogrodu, w 
którym znajduje się budynek 
mieszczący  kooperatywę i tam 
przcz okno wtargnęli do pokoju ka- 
sowego. Gdy na dobre zajęci Dyli 
rozbijaniem kasy, nagle pojawił 
sie w pobliżu pewien chłopiec, któ- | 
rego widok spłoszył kasiarzy. Dwu 
z nich natychmiast przyskoczyło 
do chlopaka i 

pod grozą rewołwerów 
nakazało mu milczenie,  poczem 
dlugim sznurem przywiązali go do : 
drzwi, następnie -łamywacze ko- 
lejno poczęli uciekać i po wydo- 
staniu się na ulicę wskoczył: do 
auta, które odjechalo w kierunku 
Mostów Wielkich. 

Skrępowany chłopak po ucieczce zło- 
dzieji zaałarmował sąsiadów, którzy go | 
uwolnili z więzów i zawiadomili o zaj. 
ściu policję. I tu należy podkreślić sprę- 
żystość organów bczpieczeństwa tak po- 
wiatu żółkiewskiego, jak i policji Iwow. 
skiej, która na pierwszą wiadomość o 
włamaniu z całym swym aparatem śled- 
czym przystąpiła do ścigania sprawców. 

Jak się Wasz korespondent dowiadu- 
je w godzinach wieczornych otrzymano 
tu wiadomość, że jeszcze rano policja 
lwowska na rogatce żółkiewskiej 

przytrzymała auto Nr. 8780. 


| || | "igge= "w" TA 

SPRAWA P, VAN HAMELA. 

Genewa, 15, września. (Tel, G. P), 
Rada Ligi Narodów odbyła dyskusję 
mad sprawą przedłużenia na 1 rok man- 
dam komisarza Ligi Narodów w Gdań- | 
sku p. van Hamela, Dyskusja nie zo- 
atala zakończoną, 


ZGON RZĄDOWEGO KOMISA- 
RZA ZAKOPANEGO. 
Zakopane, 15 września. (Tel. G. ! 
P.) Wczoraj o godz. 5. popol. zmarł 
w Kartsbadzie przebywający tam 
na urlopie wypoczynkowym komi- 
sarz rządu Zakopanego dr. Góra 


—Q 

MAJOR TOCZEK WRACA 

DO ZDROWIA. 

Toruń, 15 września. (Tel. G. P.) 
W stanie zdrowia majora Toczka 
nasiąpiło znaczne polepszenie. Od 
wczoraj chory odzyskuje powoli 
przytomność. Gorączka ustąpiła zu 
pełnie, puls normalny. Naogół ma- 


jor Toczek czuje się dobrze, a le- 
karz, który dokonał trepanacji 
czaszki, wyraził zdanie, że major | 


Toczek pomału będzie 


wracał do | 
zdrowia. 


i źniekiego odhyło się dziś 


PTASZRÓW. 

(Od naszego korespondenta). 
które przywiozłe włamywaczy. Auto to 
stanowi własność niejakiego Zająca. Jc- 
chał niem szofer Kogut i jego pomocnik 
Schleicher. Przy rewizji znaleziono na 
wozie branning. 

Narazie wszystkich trzech aresztowa- 
no i zdaje się w ciągu najbliższych go- 
dzin zostaną wszyscy pozostali 


Odsłonęci 


ujęąci 


— ARESZTOWANIE 3-CH 


członkowie tej niebezpiecznej szajki 

| włamywaczy, która w ostatnich czasach 

dokonała wielu nłamań kasowych we 

Lwowie i ua prowincji. 

| Aresztowania te z pewnych względów 
— o których jeszcze mówić nie można — 

| stanowić będą prawdziwą rewelację. 

——— 


P Łaniskego W ADF 


PRZYBĘDĄ NA NIE CZŁONKOWIE RZĄDU Z P. PREMJEREM BARTLEM. 
(Telefonem od naszego korespondenta. . 


Warszawa, 15. września. (ps) W 
miejscowości Korzec na Wołyniu (na 
samej granicy polsko-sowjceckicj, zna- 
nej z bitew w czasie wojny polsko- 
sowjeckiej w r. 1920) nasląpi 380. bm. 
odsłonięcie pomnika Marsz. Józefa Fil- 
sudskiego. Inicjatorami pięknego dzieła 
byli kap. Muchniewski z III baonu 
KOP. i burmistrz Korca inż. Sąkowski. 
Główną część zaslugi w doprowadze- 
niu dzieła do końca mają oficerowie i 
dowództwo KOP. Pomnik slanął na te- 
renie ofiarowanym na ten cel przez 


klasztor prawosławny w Korcn; twór- 
ca tego pomnika  anłysta-rzeźbiarz 
Jakrzewski przedstawił Marsz. Piłsud- 
skiego w pozycji stojącej, wspartego na 
szabli, przybranego w mundur marszał 
kowski i płaszcz narzucony na ramię. 
Na uroczystość odsłonięcia spodziewa- 
ne jest przybycie członków rządu 
z Premjerem Bartlem na czele, dalej 
wielu posłów i senatorów, przedstawi- 
cieli związku łegjonislów, organizacji 
strzeleckich itd 


Hub „Wyzwolenie przeciw zmanę 


Konstytucji. 
W MYŚL REGULAMINU PREZYDIUM KLUBU ZGŁOSIŁO USTĄPIENIE. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15. września, (ps), Pod 
przewednictwem wicemarsz. Sejmu Wo- 
pos'eilzenie 
klubu Wyzywslenia, Referat o sytuaci 
poritycznej vyygłosił p. wicemarszałek. 
Przyjęto go do wiadumości bez dysku- 
sj Następnie wygłosił referat posel 
Mabnowski w sprawie syłitstcji gospo- 
darczej, oraz poseł Bagiński co do spraw 
organizzcyjnych, Dyskusja wykazała, 
zupelną zgodność poglądów członków 
klubu na wszystkie, poruszone sprawy. 


 Fodkreśrono, że klub zdecydowany jest 


| w czasie nadchodzącej sesji sejmowej 

broug jak najbardziej stanowczo, ustro- 
| ju demokratycznego i parlamentarnego 

w państwie i mie dopuścić do żadnych 
radykalnych zmian ustrojowych, W 
| myśl wymogów regulaminu klubu, któ- 
ry przewiduje, że eo roku przed rozpo- 
| <zęciem się sesji jesiennej Sejmu odbyć 
| się musi wybór nowego prezydjum klu- 
bu — prezydjum obecne zgłosiło rezy- 
gnację. Wybory nowego: prezydjum od- 
będą się dnia 1. października 


TOROA | EEREWĘZ "RZ 


Rokowania polsko-niemieckie 


w pelnym toku. 


W SOBOTĘ ODBYŁO SIĘ POSIEDZENTE 


KOMISJI WETERYNARYJNEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15. września. (ps.) Dzis 
odbyło się pierwsze posiedzenie komi- 
sji wełerynaryjmej dla rokowań bandlo 


wych polsko-niemieckich. Przewodn:- ' 


czył po stronie polskiej dyr. Fischeder. 
Niemcy reprezentował radca min. 
Kahler. Przedmiotem rozpraw było o- 


; kreślenie zasadniczych zadań komisji 
j Pa przeprowadzeniu 


obrad, które do 


prowadziły do zupełnego wzajemnego 
| wyjaśnienia lvch zadań, odroczono 
| dalsze obrady do wlorku, 18. bm. W po 
niedzialek obradować będą komisje 
prawna, węglowa i  taryfowo-celna. 
W len sposób rokowania polsko-niemie- 
ckie nważać można za będące już W 
pełnym tokn. 


Umochien 6 ws hzdnej orancy Francji 


JAKO ZNAMIENNA ILUSTRACJA NADCHODZĄCEJ „ERY POKOJOWEJ. 


Paryż, 15. września. (Tel G. Pò 
Min. wojny Painleve po powrocie z po- 
dróży inspokecymej oświadczył przed- 
sławicielom prasy, że jest zadowolony 
ze stanu, jaki zastał mad granicami 


niemieckiemi. Roboty ziemne przy u- 
lwierdzeniach na linji Vionville-Strass- 
burg postępują szybko naprzód. U- 
(twierdzenia le wyposażone są w nowo 
| czemme środki techniczne, Właściwe 


M p ER R RE GE] ZR 


Nr. £0-4 


iorty i ulwierdzenia, na klóre budżet 
przeznacza 200 mili, będą bmdowane 
dopiero w roku przyszłym, Lainlove za 
pewnil, że utwierdzenia le przeznaczy 
ne są wyłącznie dła celów deienzyw- 
nych. Pozwolą one Francji tem sku- 
teczniej prowadzić politykę pokojową. 
ZN = 

WIĘCEK WCIĄŻ NA PRZODZIE. 

Łódź, 15 września. (Tel. G. P.) 
Wyniki VHI, etapu biegu kolar- 
skiego dookoła Polski. Elap Po- 
znań—Lódź wynoszący 211 kim.: 
Pierwszy Więcek, drugi Wiśnieki, 
trzeci Olszewski, czwarty Micha- 
lk, pialy Kloso witz. 

a z 

LITEWSKI ANTYSEMITYZM. 

Wilno, 15 września. (Tel. G. P.) 
W związku ze zjazdem żydów w 
Lyngmianach 17 b. m. władze 
litewskie powiadomily naszą straż 
graniczną, iż żydzi z Polski na uro- 


| czysłuść nie będą 'wpuszczani. Roz- 


porządzenie to wywolało wielkie o- 
burzenie wśród spoleczeńsiwa ży- 
dowskiego. 

Wilno, 15 września: (Tel. P.) 
W rejonie sirażnicy Kurynie pow. 
Święciańskiego lilewska , straż po- 


G. 


graniczna wysiedliła 5 rodzin ży- 
dowskich. Wysiedlonemi zaopie- 


kował się posterunek policyjny w 
Kollynianach. 


WRZENIE W ARMJI LITEW- 
SKIEJ. 


Kowno, 15 września. (Tel. G. P.) 
Nastrój opozycyjny w armji litew- 
skiej z każdym dniem wzrasta Je- 
dynie represje korpusu oficerów 
utrzymują wojsko w karbach dy- 
scypliny. W ostatnich dniach a- 
reszlowano w garnizonach w Sza- 
wlach i Kownie kilkunastu ofice- 
rów pod zarzutem utrzymywania 
stałego kontaktu z grupą Pleczkaj- 
tisa. 

g wą 
FRANCJA DOSTĄŁA MINISTRA 
LOTNIGW A. 

Paryż, 15. września, (Tel, G, P). 
Na wezorajszem posiedzeniu Rady mi- 
nstrów zapadły uchwały w sprawie 
kreowania ministerstwa lotujcwa. Mimi- 
strem nowego resortu mianowano Sen. 
Cherm. w'ce-winuistrem p. Kynac, 

Dzienniki podnoszą wybitne zalety 
oraz wielkie zasługi obu ministrów i u- 
ważają, że obie te nominacje są dobrą 
wróżbą dla przyszłości handlu i lotni- 
ctwa francuskiego 

——O— 
LOT BERLIN.TOKIO BEZ LĄDOWANIA 

Berlin, 15. września. (Tel. G. P.) Lot- 
nicy niemieccy Winterfeld i Eichler wy- 
startowali dziś na lekkim samolocie sy- 
stemn Klem Daimler pragnąc dokonać lo- 
tu Berlin Tokio przez Królewicc, Mo- 
skwę, Syherję i nstanowić nowy rekord 
lotu na odległość hez lądowania, 


D—— 
KONIEC WIELKIEGO RAIDU ANGIEL 
* SKIEGO. 


Singapore, 15. września. (Tel. G. P.) 
Przybyły tu cztery hydruplany należące 
do angielskich sił lotniczych, kończąc w 
ten sposób lot okrężny z Anuglji przez 
Tndje i Australji do Singapore, 


——0 
KRÓL HISZPAŃSKI W GOŚCINIE 
U SZWEDÓW 
Sztokholm, 15. września. (Tel. G. P.) 
Wczoraj król Gustaw podejmował króla 
Alfonsa hiszpańskiego obiadem galowym. 
W świetnem przyjęciu wzięło udział po- 
nad 200 osób. Obaj królowie w swoich 
przemówieniach uczynili aluzję do za- 
wartego niedawno układu rozjemczego 
między oboma krajami. 


Nr. 1624 


LISTY. 4 BERLINA. A. 


Dlaczego lotnicy błądzą, iecą na prawo? 


PRZYKŁADY Z OSTATNICH LOTÓW. -— EKSPERYMENTY PODCZAS MOBILIZACIJI, — 
ANI OKO, ANI NOGA, DECYDOWAŁA JEDYNIE ŚWIADOMOŚĆ PRĄCA ZAWSZE NA PRAWO.. 


(FAZETA PORANNA“ zeia 17, wazęśnia 


NIE ZAWINIŁO TU 
GDZIE SZU- 


KAĆ PRZYCZYNY? 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej” J- 


Berlin, yy wrześniu. 
Jeden ze zmaaamych luejszych tol- 
ników, mówiąc o niaudałych lotach, 
szwinał tak ciekawą teorię pewnego 
lekarza szwajcarsk.ego, dr, Wijlmera, 
2 uważam z. Słesowne pudzielić się 


ułą, dutaj 2 Gzytelaji „Gazety Po- 
rane", 

„droszę | Żduważyć. 4! WaZysc w 
zbłądziłi na prawo, lamei Z 2: morza, 


i ci, luai Na prawo, zawsze tyko na 
prawo! Nad południowo umervkeńskim 
* uleugentem abaczeją na pólnac nad 
Bahia, zamiast lecieć do Rio, Chamber- 
iuju zalecial 160 kilometrów na prawo, 
do Kottbns. Byrd zamierzał z Calvados 
w luku na prawo znów ma zachód sa- 
wróce, Miss Elders Icziala na połndnie 
liwysp Azorskich. a. 


nawet Karol 
Lindbergh musiał zapłacić haracz dą- 
żenia na priwo, gdy przelatując Irien- 
iieo zboczył, jak sam zresztą przezna, 
"unatfib na pro, ZMUSZONY 
do Paryża ze strony południowo-za- 
shodnjej, Niemicęcy letnirv na. Bremie 
zhoczyli 450 klin. na północ, na prawo, 
Po dziś dzimi powiadają. niektorzy loi- 
Hinehekf- 


uicy, iż Nurgossemu « Celi, 
icla i Miss Macky, zuuiwiynych, jak 
wiademo cddawnua, należy szukać na 


delocieć j 


ręką, występujemy prawą nogą, że na- | Wyjąłki pot 
in- | gule- prowsużąc jednocześnie do mi 


szo śruby, zegarki, pismo u tysiące 
nych urządzeń poruszają się z lewej | zmięrnie interesujących problemów, Du 
ku prawej. czyżby biegnące na lewo nianie 1 


Czyżby nowa panama mę gistracka? 


KOMISJA MINISTERJALNA BADA GOSPODARKĘ MIEJSK. ZAKŁADÓW 
ELEKTRYCZNYCH, 


Lwów, 16. września, ł kich dziułach 

W. Wskutek coraz głóśnój pad j Na, azio 
noszonych zarzutów przeciw dotyckcza- | kiórzv badają 
sopyej gospodarce ekonomicznej w "u 
Mie;skich Zakładach elektrycznych 


wiordząja tu żyjkw 


y- 


przyjechało 3 delegatów, 
księgi kasowe, dja vi 
zpodzrowómi i 


zrłów sa dafs 
Geuną zasien 


-h res 


chewev. AE E E ZE 


Sir. a 


p diy daiekjege Wohe du bylo pozosta- 
l lośgia kultury znacznie cłarszej, która 
jas solena ta payl ue równiku, widzia- 
| ta słońce -dące na ubic o, podczas gdy 
ptawócąyeeni depiero Kołumh 


orjertac e na i val ukaz ił? 


m 
udo pes pewec, iż „na piwi, 
zd hywa coraz więcej na jałersywno- 
ści, Mańkuiów eel rry mniej, 

Nota dażie. w pray mie siedzi 


w kd z organów ciabt, tylko w du- 
à Bay Jos Genia sy SA. 1 
| adszukiysniu domu, osii  przyslari 
jl twuj smem  zipoczątkowujenty pro- 

błemat wszelkiego rozwoju. Gdyż oiu 
myśli | reflcksic są -clementem duszy. 
t ale ruch, Tyle mój lotnik i dr. Wed- 

mer, Na każdy sposóh, sa la bardzo 


jakkolwiek 
a w:ęc z prawej, 


ciekawe spostrzeżenia, 
ie pasrzeć hędzjeiny, 
czy z lewej strony. 


IŁ 


Michalina Szwarcówna. 
Dm an 
Pachijon bandyta. 


Lwów, 16. wrześria, 
f Z Przemyślan don 


zjochała wszsraj do Dwcyyn komisja czą, e do komisji (ej nie powołano ni- ; BAZĄ O ny 
| m(nisłeujalna | rozpoczęła szkówrumi koyn z Magistratu, pomijając nawet | padzie rabuskowym,  popełmienym 


ziemi labradorskiej, alho na Melville- 


sundzie, 


No należy tego zbaczauia ra prawo 


traktować jako lekkomyślne twe = 
nie, Wiemy wszysey, j? zbładznys 

w śwęgu lub bole na wąskiej drodze 
zboczymy, choćbyśmy ncyiem jak ds- 
brze znali miejscowość | ud'egłość, z pe- 
wnością na mawo j © lem pewniej, 
m bardziej pregnęjsmy xplaśme nie ta 


prawu iść, W czasie mobilizacji czy- 
niono rozmaite eksperymenty z żołnie- 
rzami ji zawszę rezultał był taki, iż 
„apepszv przewednąk w csshie dzie|- 
neso poruczniku, idavego w środku czy 
na prawn od żulnierzy stwierdził, iż gi 
na prawo zbaczali, choćby w byty tyl- 

dwa lub trzy metry ma sto metrów 
IALSZU. 

Ktokolwiek to widział dochodził 
do przekonamia, że mie zawiniło tu ami 
oko, ani noga, jedynie świadomość prą- 


ca zawsze ma prawo i że im więcej by- ; 


lo komendy į instrukcji, 
zale, rekognoskowans, 
elwiane peyynej Moh drogi, tem więcej 
zhaczano ua prawo | udyyrotnje, im bar- 
dziej zmęczeni, aieprzygotbwani, obč- 
«ri byli żołuierze, tem mniej wypa- 
czała się linja marszn. 

Te simo dziej: 
narciarzamj, Najpewiuej w lzkiej trud- 
jej chwit, maliye wolny wybór, 2bo- 
czy Wa prawu, nigdy. na lewo, W gò- 
rach jednak, lub podczas marszu mo» 
żna kierunek wnet skorygować, Próbo- 
wano ten preblom zabłąkamia się roz- 
mawo Uumaczyć, wywodząc go Z róż- 
nej długości kończyn, z różnicy cięża- 
rn cba cześci ciała itp. 


in więcej pa- 


z turystami i 


się 


Wolle przekonania dra Widmera, 
jasną, į prostą odpowiedź daje nietylko | 


psychologja, który w takich nomentach 


hud: Wiki wspomnień odnoszących 
się du miejsca, gdzie czuliśmy się bez- 
pieczni, jak dom, hotel, szałas, ale te- 


chaika rwchów, poruszeń każdej części 
wasrago iela, idącej zawsze na prawo. 
ma ło sprawiła. iż pracnjemy prawą 


wiedziano 1[ 


działelmości tej onstytucje wè wszyst Miejską Izbę okrachnnkową, 


|— ar 


Grosposia z LUBELSKIEGO powiada | 
Moja bielizna jest 
zawsze śnieżno-biała, 
bo w wyborze mydła 
jestem bardzo ostrożna. 
Używane przezemnie mydło 
musi oszczędzać bieliznę, być wy- 
dajne i tanie. Dlatego też zawsze kupuje: 


RENI YDŁO. 
J ELEN x LICHT" 


M CY eE Eme 


i 
f 


| Gosci zk 2 | dobre. 


| negdal migçdzy Glinianami a Polucho- 
wem Wielkim. Olo na przejeżdzeejąc | 
i sościńcem Berle Stemwurzel z Polu- 
| chowa m A niejaki Pater Pachijon 
li zrabował jej bselką skórzsną z za 


| verise UD el. 


Í | damskie, męskie i dzic- 
cinne, miastowe i po- 
dróżne, pierwszorzędny 

i FUTRA wykonanie, doborowe 
towar, niskie ceny, do- 
godne warunki spłaty, 

ni ajkorzystniej we firmie 
' Andrzej Kuźmiński, 
Lwów, plac MARJAG I 9 
(u wylotu ul. Rutowskiegó) Tel. 42-53. 
| | 

j 

| 

| 

| poszukuje 

| 

| artysta malarz 

Osoby posiada'ące rzeczywi 
se kwalifikacje na modelkę 
zechcą prze łać zgłoszenia 
istowne z krótką charakte- 
rystyką. swej osoby do Admi- 
nisraci Gazety Porannej 
pod „Model<a (111). 


| Zawiadomienie. | 


Nowootworzony pierwszorzędny 
magazyn obuwia 


przy ul. Legionów 43. 


(naprzeciw Teatru Wielkiego) 


„FELKRA 


Sid na nadchodzący sezon 
najnowsze modele krajowe i za- 
graniczae po cenach bardzo 
przystępnych. 
O liczne odwiedziny uprasza 
przedsiębiorstwo. 


Telefon 19-65. 


atr. 6 


APOLLO 


Z teatru Małego. 


o zekiwana 
p emiera, 
Ekspl. 


„Universal“. 


„Zmartwienia pana Hameiheina", Eo- 
medja w 3 aktach Stefana Krzywo- 
szewskiego, Występ Antoniego Fertnera, 
Lwów, 16. września, 

Skończyły się Targi Wschodnie, ta 
curoczha jesienna rewja tężyzny Lwo- 
wa a z nimi wyschło piękne żródło 
pokrzepienia dla dusz, potrzebujących 
ciągiego dopingu, ażeby nie zapaść zu- 
połnie w szarość codziennego Życia. 
Togo pokrzep.enia 1 dopimgu musinry te- 
raz szukać gdziejndziej. I zdajo mi się, 
że tu rozpoczyna się właściwa rola 
teatru, pojętego nie jako miejsce łatwej 
rozrywki czy podrażnienia nerwów, 
ulo joko źródło odradzamia się duszy w 
promieniach czystej Poezji i Sziuki, 
Czy obydwa maszn teatry! dramaryczne 
odpowiedzą temu pięknemu zadaniu, 
pokaże najbliższy sezon. Teatr 
Wielki dotychczas milczy, przygotowu- 
jąc się do nowej kampanii, którą ma 
rozpocząć „krydjon'* Krasbitskiogo, Teatr 
Maty dzięki ruchliwości | inicjatywie 
dyr, Czarnowskiego, po przezwyrigźži 
niu. wietu trudności doł już silniejszy 
znak życia, wystawiając komedję pol- 
ską „Zmartęyjenia pana Hamelbentia" 
z niezrównanym komikien leztrów war- 
szawskich Anlonim I'erlrerem, dzięki 
któremu  komeuja  Krzywoszewsk.ugo 
«ieszyła sie przed laty w Warszuwe 
rekordowem wprost powodzeniem, I 
mic dziwnego, bo trudno sbe zaiete 
wyobrazić tę sziukę nescra polsk.ch 
komedjopisarzy bez Fertnera, | którego 
temperament sceniczny i sila kom.czna 
uapelniają po brzegi rzy akty dość ni- 
kłej w intrvdze, treści i scen'eznych 
konfliktach kcmedjo-farsy Krzywoszew- 
skiego i są żywo b.jącom jej ię'rem 
i wszystkiemm jej scenicznetnw norwtuini, 
inna rzeca, że trzeli: być nieladu maj 
strem i technik'em, ażeby z tak nikłych 


a 


nitek wysnuć trzyakiową szlukę. To 
pochryałą dla Krzy woszewskiego. 
Lecz z drugiuj strony 'eż  nielada 


majstra i technika potrzeba, użoby tak 
nikły rysunek typu Hamelbeina, typu 
powtarzającego się w ostatnich czasach 
w całym szeregu polsk'ch komedi („Czy 
sły imteres*, „Gobelin', 
u“, „Kłopoty pma 
„nasycić żywą krwią aktorską. uwypu- 
klić płaskości, uzupełnić puski, oży- 
wié martwoty, dopowiedzieć niedopo- 
widzenia i dać kreację pulsującą 
wszystkimi  wibraimi | rzeczywistego 
życia, To już niepodżie'na zasługa An- 
ton'ego Fertnera. Kto zobaczy Ferlnera 
w roli Hamelbeina, to choćby już leżał 
na desce, zaśmisłby się jeszcze, Czyż 
jest większa pochwała? Ansambl szitu- 
ki, w naieżytem tempie wyreżyserowa- 
nej stahowili, nasi starzy znajumi, a 
więc zawsze sumenna i pełna umiaru 
Pillerowa, milutka Nyczóyyna,  żupeł- 
nie na miejscu Nawrocki, Grotowska, 
Posiadłowyski, Nieprzewski i Podhorsk, 
specjalista od ról doskonałych i pel- 
nych grdmości lokaj, Z nowych sił 
ujrzeliśmy Wrońskiego, Peszyńską, Že- 
romską i Elsnerównę Wronski wnosi 
batdzo poważne i cenne walory aktor- 
skie na scenę, na której się czuje, jak 
u siebie w domi. Gzystość dykcji, tad- 
ne warumki zewnętrzne, swoboda gry 
i opanowanie roli. Peszyńska jest tak 
sympatyczna, że wytrąca skalpel, bry- 
tyki z ręki. Elsnerówna to umiar, spo- 
kój i umiejętność dobrego upozowania 
się. Ładna buzia i ladne nóżki, poza 
młodością to atuty Żeromńskiej z której 


X 


Dziś dawno 


„Dzieje salo- + 
Złotopolskiego”) I 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 17, wrześn'a 1928, 


> P W wielki E 
lwan Mszżuchin "rms „POŻOGA zm 
3 q życiowo co wea spre akeja rozgry- 
Mary Philbin Sgi Yaya aate Só „rów 


Dziś w e 0 aigods; 1'30 WIELKI PO SE ANEK. 


P. Master Meyszłowicz we Lwowie, 


KONFERENCJA 
Lwów, 16. września. 

Muster sprawiedl, p. Meyszto- 
wicz przybył wczoraj rane do Lwowa, 
witamy na dworcu przez reprezemtan- 
tów władz P. min, Meylsztowicz zała- 
twiał przedpołudniem sprawy resorto- 
we, poczem był na śniadaniu, wydanem 
przez prezesa Sądu Apelacyjnego p. 
Czerwińskicgo. Popołudniu załabyyńał 


| 


Z TRZEMA WOJEW ODAMI WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI, 


p. minister w d. c. sprawy resortowe, 
wieczorem zaś był na obiedzie u p. Sta- 
mslawa Badeniego, Tulro, w niedzielę 
kunferowuć będzie p, minister z woje- 
wodami pp. Gołuchowskim, Kwaśniew- 
skim i Morawskim, a w poniedzialek 
wieczorem wyjeżdża z powrotem do 
Warszawy. 


Ukraiński proces polityczny 
w Stanisławowie. 


ZDRADA STANU, SZPIEGOSTWO I PRZYNALEŻNOŚĆ DO U. W. O. 


Lwów, 16 września. 
(D) Dnia 28 bm. rozpocznie się 
przed sądem przysięgłych w Stani- 
sławowie rozprawa karna przeciw 
Iwanewi Hołubowi, Iwanowi Cze- 
pihą, wł. księgarni „Bystrycia” : 


Wasylowi Fanigiewiczowi i Ale- 
ksandrowi Michajłowiczowi, któ- 


rym zarzuca aki oskarżenia prze- 
ciwpaństwową zmowę i współpra- 
ce nad zbliżeniem, Małopolski 


wschodniej z U. S. R. R. Dla osiąg- 
nięcia tego celu pierwsi dwaj oskar 
żeni przygotowali obszerny referat, 
kiórego kopję znaleziono podczas 
rewizji w księgarni „Bystrycia'. 

Oprócz tego zarzuca akt oskar- 
żenia wszystkim czterem przyna- 
leżność do U. O. W., tudzież szpie- 
gostwo na korzyść U. S. R. R. 

Obronę oskarżonych objęli adw. 
dr. Sawczak i dr. Wolańskij, 


Zdz czałe wyrostki wiejskie 


nastawiają śmiercionośne pułapki na sportowców 


ROŻCIĄGNĘŁI DRUT KOLCZASTY NA POPRZEK DROGI STRYJSKIEJ. 


Lwów, 16. września. 

(—) Wczoraj w godzinach popołudnio 
wych na szosie stryjskiej na 20 kim. za 
rogatką wydarzył się wypadek świadczą- 
cy o zdziczeniu wyrostków wiejskich, któ 
ry wywołał niesłychane ohurzenie wśród 
szerokich kół iwowskich sportowców. 
Tylko dzięk przypadkowi i przytomno- 
ści jednego z obecnych na szosie spor- 
towców nie doszło do poważnej katastro- 
fy. Oto okolo godziny pół do szóstej wie- 
czorem, gdy na szosie tej odbywali tre- 
ning motocykliści w przededniu  wyści- 
gów. jakaś zbrodnicza ręka przeciągnęła 
óbók wsi Sołonki przez gościniec drut 


kolczasty. Należy zauważyć, że na go- 
ścińcu tym odbywał się bardzo żywy 
ruch automobilowy i motocyklowy i tyl- 
ko dzięki przypadkowi zdołano prze- 
szkodzić jakiemuś poważniejszemu wy- 
padkowi. 

O tym barbarzyńskim wybryku wy- 
rostków wiejskich zawiadomiono natych- 
miast policję, a komendant posterunku 
ze Sokolnik natychmiast podążył na miej 
sce i wdrożył energiczne dochodzenia, 
które niewątpliwie doprowadzą do wyśle- 
dzenia sprawców tych wysoce karygoda 
nych „zabawek“. 


Gdzie obecnie znajduje się 
giełda operetek ? 


BEZDOMNOŚĆ OPERETKI WIEDEŃSKIEJ. — BERLIN 
PUNKTEM CENTRALNYM RUCHU OPERETKOWEGO. 


STAŁ SIĘ 
KOGO 


— 


MOŻNA SPOTKAĆ CODZIENNIE MIĘDZY 2-GĄ A 4-TA W HALLU 
HOTELU „BRISTOL“ 


Berlin, we wrześniu. 

(H) Znany recenzent berliński, 
Eris Kriines, odbył niedawno c'e- 
| kawą rozmowę z wybilnym kompo 
zylorem  opereikowym. Emery- 
kiem Kalmanem i podał jej treść 
w jednem z pism berlińskich. Kal- | 
man oświadczył: 


„Ponieważ Hubert Marischka 
wydz'erżawił „Theater an der. 
Wien” na kilka miesięcy Maksowi 
Reinhardtowi, ponieważ dalej 


przy dobrem kieroymictwie mogą być 
wkrótce ludzie, Ż 
Licznie zgromadzona publiczność 
brwiła sie doskonale, 
Henryk Zbieczchowski 


| 
| 


| 
| 
f 


„Carl-Theater“, „najmund - The- 
ater“ i „Operetka wiedeńska“ sla- 
ły szę pomieszczeniem dla innych 
imprez — nie żalem dziwnego, że 
operelka wiedeńska 
stała się niemal bezdomną 

w mieście, w którem się urodziła. 
Pomimo to jednak operetka c.ągłe 
jeszcze jest przecież formą sztuki, 
wszędzie mile i chętnie przyjmo- 
waną. Berlin, Paryż, Medjolan czy 


Nowy Jork są dobrymi kupcami, 
łaknącymi ciągle tego „towaru“. 


Nie sądzę tedy, aby operetka 
miała zginąć. Nastąpiło tylko prze- 
niesienie giełdy operetkowej z 
Wiednia do Berlina. Mieści się ona 
codziennie między 2a 4 popolu- 
dniu w hallu hotelu „Bristol“. Tam. 


Nr. 8624 


przy małych stolikach, oznaczą 
się 
premjery nadchodzącego 
sezonu, 
tam zawiera się najważniejsze kon 
trakty, tam ustala się roczną kam- 
panję teatralną. Można lam zastać 
często — prócz mojej osoby 
Benutzkiego, Roberta Stolza, Leha- 
ra czy też Aschera. 


0 


Proszę o głos. 


REKORD W NAJBARDZIEJ ZAWIŁEJ 
MANIPULACJI ADMINISTRACYJNEJ 
osiągnął nasz Magistrat przy ściąganiu po- 
datku za wywóz śmiecia. 

Lwów 13. września. 
() Od jednego z poważnych oby- 
wateli naszego miasta otrzymujemy 
następującą ciekawą ilustrację spra 


wności lwowskiej administracji 

miejskiej, którą podajemy bez ko- 
ahentarzy; 

W bieżącym miesiącu — pisze nasz 

informator — właściciele realmości we 


Lwowie mieli sposobność podziwiać nowy 
pomysł organizacyjny Magistratu. 

Jest nim „ulepszony“ sposób ściągniq- 
CIA 

podatku za wywóz śmiecia. 

Zamiast, jak dotychczas, obliczać go jako 
część składową podatków gminmych i li- 
kwidowacć go razem z nimi, Magistrat wy- 
myśli! całkiem nowy system. Za każdą 
węwożoną skrzynkę (I) wystawia się 
kwit, zawierający dwukrotnie adres real- 
ności, datę, oraz podpisy funkcfonarjuszy 
i właściciela realności. 

Każdy taki kwit kontuje się osobno 
przyczem zaznacza się na nim tom, stronę 
i pozycję księgi komtowej, oraz datę. Opla- 
ta za jedną, skrzynkę wynosi 60 groszy. 
Skoro zebrało się w ten sposób na. koncie 
realmości parę skrzyń wywiezionych. wy- 
stawia się rachunek, do którego załącza 
się wszystkie powyższe kwity. 

Rachunek ten należy zapłacić przy ka 
sie miejskiej, z reguły oczywiście nie tej, 
przy której placi się inne podatki, aby 
stronie nie ułatwić zbytnio manipulaci, 
Sioi się więo w ogonku godzinkę, by 
uiścić tych kilka złotych. 

Mniejsza zresztą o wygodę strom, która 
zapewne malo obchodzi Wysoki Magistrat. 
Ale ośmielam się zapytać, ile kosztuje po- 
wyższa manipulacja. owe wypisywanie 
kwitów, komtowania, faktnrowania itd.? 
Czy czasem nie więcej od całego dochodu 
z 'tego podatku? 

Zwracam się do Instytutu Namkowej 
Organizacji w Warszawie z propozycją, by 
wyznaczył nagrodę dla tego, któryby wy- 
nalaz} metodę ściągania jeszcze więcej 
skomplikowaną i mniej celową od tego o- 
statniego produktu poczynań organizacyj- 
nych Magistratu we Lwowie. Instytut nic 
nie ryzykuje przytem; jestem bowiem pe- 
wny, że czegoś gorszego mikt nie wymyśli. 


EE PSZ 
Z dnia. 


ARYSTOKRATA 


W TRAMWAJU, 


Lwów, 16. września. 

W wozie tramwajowym silnie bar- 
dzo natłoczónym, rozgrywa się nasię- 
pująca scena: Jegomość jakiś, przy- 
zwoicie odziany, o wyglądzie inteligen- 
ta, staje w przejściu i łamuje zupełnie 
ruch. Konduktor zwraca mu grzecznie u- 
wagę, aby wszedł do piżedziału. Jogomość 
udaje gluchego. Konduktór ponawia proś- 
bę tonem energiczniejszym. Wówczas je- 
gomość wybucha: 

— Miloz, blażnie! Zapominasz do ko- 
go mówisz! Milcz! Ja cię nauczę! 

Konduktor, który mogłby znalezć 
powiedmie środki ukarania bmitala, 
niczą się tylko do słów: 

— Proszę mnie nio obrażać Jestem ta 
kin samym obywatelem, jak pan i spel- 
niam tylko nó; obowiązek. 

Jegomość wrzeszczy jednak dalej. Do- 
piero zgodnie stanowisko imnych pasaże- 
rów zmusza go do milczenia. Podobne o- 
sobmiki, pozbawione prymitywnego choć- 
by pojęcia o kulturze spolecznej | eb 
stej, należy z wozów framwajowych ma- 
tychmiast usuwać. 

—— 0 — 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 


od- 
ogra- 


Nr. 8624 


Dy kontuje rymesy swch udziałowców 
Przeprowadza sprawne i :anio inkaso 
Kasa Banku 
czynna przed i popo udniu. 


weksli i dokumentów. 


Ze spraw e 


INIĘCIE Kasy eme 


teatrów mleiskich 


„UAZETA PORANNA” 


Małopolski Bank KupieGki 


. LWÓW, HETMAŃSKA 8. Bank dewizowy. 


z ama 1/, września LUż8, 


Bj PIUS 


WOBEC WEJŚCIA W ŻYCIE NOWEJ USTAWY, ARTYŚCI PRZEJDĄ DO OGÓLNEGO FUNDUSZU EMERYTALNE- 
-— OGRÓDKI DZIAŁKOWE WE LWOWIE, 


GO. 


Lywów, 16. września, 
(m). Wobec wajścia w życie zdniem 
1. stycznia br. ustawy o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych stracił mog 
obowiązującą statut: Kasy emerytalnej 
dla członków miejskich Teatrów we 
Lwowie, 

Wobec tego Zarząd miasta Lwowa 
wezwał w grudniu ub, roku zgroma- 
dzenie delegalów, członków Teatralnego 
T'unduszu emerylalnego do opracowania 
nowego statutu zgodnego z ustawą, W 
odpowiedzi na 'to członkowie Kasy c- 
merytalnej zwróci sę z prośbą do Za- 
rządu miasta o przyjęcie ich do miej. 
skiego Faunduszn emerytalnego. 

Zarząd miasta w zasadzie zgodził 
się na fo i po przeprowadzeniu. studjów 
przygolowawczych zaprosił wydział 
Kasy emerytalnoj na posiedzenie celem 
szczegółowego omówienia tej sprawy. 

Posiedzenie fo odbyło się onegdaj 
pod przewodnictwem zastępcy Komilsa- 
rza Rządu Frankowskiego. Wzięli w 
niem udział z ramienia Rady Przybo- 


cznej redaktor Hescheles, z ramienia 
Magistr A naczelnik wydziału dr, 
Klimów, st, radca Rogoż i R, Woleń- 


ski, zaś z A s Kasy emerytalnej 
pp. Zabielski, Tarmawski, Randt i Rze- 
szmtko, 

Po zagajeniu obrad przez Kom. p. 
Trankowskiego, przedstawiono delega- 
tom statul emerytalny miasta Lwowa, 
poczem rozwinęła się dyskusja nad po- 
stłamowieniami dodatkoryemi i uzupeł- 
niemiami lego statutu, Następnie prze- 
woadniczący zawiadomił delegatów 1e- 
amu, że mają w myśl obowiązujących 
przepisów zwołać zgromadzenie dele- 
gatów kasy emer. i poddać nowy stwbuł 
pod uchwałę, Zgromadzenie to odhędzaie 
się 30, ba., poczem sprawa w zwyk- 
klem trybie postepowania przyjdzie na 
porządek dzienny Redy przybocznej. 

Na zakończenie obrad zabrał głos, 
prezes Zwiazku awtystówy sceny lwow- 
skiej p. Zabielski i wyraził imieniem o- 
gółu członków serdeczne podziekowa- 
nie p. Frankowskiemu za zajęcie się 1 
arędorymstwm w tej tak ważnej dlia ar 
tystów polskich sprawie, 


PIĘKNA INICJATYWA, 


Do gminy m, Lwowa zgłosiła się 
delegałka Związku Tow. ogródków 
działkowych \ Poznaniu p. Marja Ko- 
ropatwińska, inż, ogrodnictwa t przed. 
stawila jej projekt założemia takiego 
Towarzystwa we Lwowie. 

Celem tego Towarzystwa: jest zakła- 
danie w miastach, liczących więcej 
niż 10,000 mieszkańców 

ogródków działkowych, 

na kiórych poszczególni dzienżawcy ich 
mogliby według ich upodobania upra- 
wiać sadownielttyo, warzywa lub kwiat, 
Akcja ta zagranicą przybrała już wiel- 
kie rozmiary, u nas zaś, w Poznańskiem 
przeznaczono na ten cel 109 ha ziemi, 
a na Śląsku nawet 500 ha ziemi. 

Onegdaj w sali posiedzeń Magisbra- 


-słeji © 


lu odbyły się obrady przy współudziale 
p. Kuropatwińskiej. W zastępstwie Ko- 
misarza Rządu przewodniczył obradom 
naczelnik wydziału IV, dr. Doliński, a 
w obradach prócz delegatki wzięli u- 
dział st, rados Kotowski, r, Smoleń, p. 
Jedlicz, insp. plantacji miejskich Piąt- 
kowski, inż. Jakóbczyński i kom. Dani- 
lewicz, Imieniem gmin podmiejskich 
wziął udział w obradach i gorąco zajął 
się tą sprawą prezes Związku gmin 
podmiejskich mz. Krykiewicz, 
Delegatka Związku w wymownych 
slowach przedstawiła projekt ogród- 
ków działkowych, przyczem podkreśli- 
ła, że w niektórych miastach, jak w 
Norymberdze, ogródki takie połączono 
z parkami i z kortami sportowymi, W 


Niemczech Towarzystwa ogródków 
działkowych liczą 407.000 członków, 


Danii 156.000, w Anglii 120.000, w Bel 
gii 60,000, we Francji 52,000, w Au 
24.000, w Szwecji 8,000, a w Luk- 
semburgu 4.000. Miejsce przeznaczone 
na ogródki działkowe ograudza się trwa- 
łymi parkanami i poczem cały grunt 
fzieli się na dziułki od 270 metrów 


kwadratowych, stosownie do żądania 
pelentów i działki te również się ogra- 
dza. Dzierżawcy działków za skromną 
oplata, która dziesięciokrotnie wraca się 
w plonach, uprawiają ma nich sloso- 
ne do upodobania warzywa, hodują 
kwiaty, lub drzewa ovyacowe, W król- 
kim czasie przestrzeń obrócona ma 
dzialki zamienia się w piękny ogród 
lub park, cel wycieczek mieszkańców 
całego miasta, 

W obszernej dyskusji nad tym pro- 
jekiem omówiono, które grunta miasto i 
gminy podmiejskie mogłyby przezna- 
czyć mą tem cel, 

W końcu zawiązał się komitet, któ- 
ry zajmie się dalszem rozwinięciem tej 
Sprawy. Miasto przystąpiło do Związku 
Towarzystw Ogródków: działkowych z 
wkładką roczną 100 zł. —  Delegatka 
Związku oświadczyła, że po zawiąza- 
niu się komitetu i skrystalizowaniu pli- 
nu i po przeznaczeniu gruntu pod le o- 
nodki działkowe, Związek mprzyśle fa- 
chowego instruktora, pod którego wska- 
zówkami dzierżawcy działek przystą- 
wia do pracy. 


CO MÓWI NEMO. 


Jeszcze ostatnie złote 


dnie... 


Jeszcze ostatnie złote dnie 
Jeszcze ostatnie dnie słoneczne 
Zanim nastana słoty wieczne 

I każdy dźwięk ogłuchnie w mgle. 


Jeszcze ostatnie noce srebrne 
ćwiekami wybijane gwiazd 
Zanim na serce padnie chwast 

I smutek strojny w łachy zgrzebne. 


Jeszcze ostatni serca pęd 

Przez wszystką gorycz słów — do ciebie 
Zanim na ziemi i na niebie 

Jesienny się rozwłóczy smęt. 


I myślą się odwrócisz wstecz, 
I z bolu będziesz gryść swe pięścic, 
że tak bliziutko było szczęście 


I żęś odegnała precz. 


Kontrola celna na granicy 


n:e powinna być szykanowaniem podróżnych. 


WALKA CELNIKÓW O SZAL, 


— ZDJĘTO GO PRZEMOCĄ Z SZYJI FO- 


DRÓŻNE!, POZBAWIAJĄC JĄ OCHRONY PRZED NOCNYM CHŁODEM. 


Lwów, 16. wrzesnia, 
(ip. Nierzadko słyszy się skamgi ma 
bezwzględność i szykany organów 
koutrolnych, fprzeprowadzających re- 
wizje pociągów na granicy polskiej w 
Dziedzicach, l 
O takim islolnie pożałowania god- 
nym fakcie opowiedziała nam, «osobiście 
zgłosiwszy się w tym celu do naszej 
redakcji, długoletnia prenumeratorka na. 
szego pisma p. Zofija Wechslerowa, 
żona urzędnika skarbowego z Kopy- 
czyniie, 


W mocy z doia 13, na 14 b. m, 
p. W, xvracała do domu z Wiednia po 
przebycju dwnkrotnej ciężkiej operacji, 

Ponieważ noc była chłodna, a po- 
dróżna zdenerwowana po operacji, 
wiec owingła się w wagonie w cieplej. 
szy szalik ze sztucznego jedwiabiu, któ- 
ry wzięła z domu w przewidywaniu, 
że będzie jej potrzebny. 

Aliści organom kontroli cłowej 
zreyyidowumiu  kulerków  podróżnej 
wpadł właśnie w oko ten szal, zda- 
niem ich, podlegający opłacie, Napróż- 


po: 


SŁ. 7 


O wiera rachunki bieżące. Przyj- 


muje wklady oszczędnościowe 


w złotych i dolarach na 7, 


do 8%%5 © 


| no p. W. zapewniała i zaklinała się, że 
| szal ten nie jest nowy, że posiada go 
już od lał 3-ech i że nawet może na- 
desłać urzędowi celnemu w Dziedzi- 
cach oficjalne potwierdzenie swego ze- 
| znania. jako że w takiem małem mia- 
steczku, jak  Kopyczyńce, garderoba 
| każdepu mieszkańca i mieszkanki jest 
powszechnie znana. Napróżnmo pokazy- 
| wała panom celnikom już nieco prze- 
| niszczoną frendzlę i inne znaki, że szal 
nie jest nowy, 

Te wszyslkie argumenty nic nie po- 
magaly, a nadlo energiczni funkcjona- 
riusze w sposób brmialny zdarli szal 
z szyji ofiary swej gorliwości urzędo- 
wej, Niemniej bezowocna była interwen 
cja u Samego pana naczelnika urzędu, 
który nawet nie chcąc patrzeć na szal, 
rzucił go w kąt, oświadczając p. W,, 
że albo zapłaci 80 zł. za cło, albo sza) 
zogtamie skonfiskowany. 

P. W, nie rozporządzając nawet w 
powrotnej podróży taką kwotę, która 
w dodatku stanowi miemal dwukrotną 
cenę zapłaconą w swoim czasie za 
szmal, zdenerwowana do najwyższego 
stopnia, tem bardziej, że już sam zły 
stan zdrowia wprawiał ją w zrozumiale 
rozdrażnienie, musiała wyrzec się cie- 
płego okrycia i zostawić swój szal na 
komorze celnej w Dziedzicach. 

Rzecz prosta, że przybywszy do 
Lwowa wraz z oczekującym tu na nia 
mężem będzie dochodziła swego prawa 
w tutejszym Urzędzie celnym į nie 
| wąlpimy, że je uzyska, Ale kto wyna- 
grodzi jej przebyte szykany i, ewentnai- 
nie pogorszenie stann zdrowia? 

Sądzimy, że jaskrawy len faki, 
który nie jest zresztą odosobniony, 
zwróci uwagę władz celnych na nie- 
właściwy sposób urzędowania organów 
kontrolnych w Dziedzicach i spowoduje 
wreszcie wydanie stosownego. poucze- 
nia. 


- EETEREEEG"". EMRE CZARÓW" 
Potwory z Dobr. twora 
mordercami Parańki. 


Lwów, 16 września. 

(—) We wsi Grabinie ad Nieste- 
nice pow. Radziechów zoslała przed 
kilku dniami zamordowana Pa- 
rańka Rudzińska przez Józefa Gra- 
|! bińskiego i Franciszka Biłousa z 
, Dobrotwora. Powodem morder- 

stwa były jakieś porachunki osobi- 
, ste. Mordercę aresztowano 


—0— 

r 14 LJ e LJ L 
Młyński kamień zmiaż- 

dzył Grauna. 

Lwów, 16. września, 
(—). Onegdaj Berisch Graun z W or- 
wolimice, pow, Zaleszczykii wiózł na 
wozie z Myszkowa do Worwoliniec ka-' 
mjeń młyński o wadze 150 kg. Gdy 
przejeżdżał drogą polną, wóz natraltl 
na wykopany rów i przywrócił sie a 
kamień swym ciężarem przygniótł 
Gramna tak silnie, iż ten pomiósł śmierć. 
Jadący z nim Slunisław Rebesiak no- 
znał silnego potluczema. 
| momen O cnc 
| | ow, uiOJoR-Z=<ugag| 


Prawidłowe trawienie i zdrową krow 
osiąga się przez codzienne używanie pół 
szklanki natmralnej wody gorzkiej „Fran- 
ciszka Józefa“. Lekerze specjalisci chorób 
narządu pokarmowego chwala. wodo „Fran 
ciszka Józefa”, ponieważ pobudza ona 
fumkcje żołądka | kiszek, dziala na prze- 
miang materji, odświeża krew 'i lagodzi 
przeczulenie nerwuwe- 6586: 
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Skąd, dokad, 


NA TE WSZYSTKIŁ PYTANIA MUSI ODPOWIEDZIEĆ KAŻDY OBYWATEL, O 


Lwów, 16. września, 
Hotelarze nustraczy zwrócili się do 
rządu związkowego z prośbą, która 
świadczy doskonale o pełlnem zrozmmie- 
nin wykonywanego przez mich zawodu. 

Otóż chcą obi uzyskać od władz 
tezwolenjie na zredukowanie pewnych 
cnbryk, kióre zwykle należy wypełnić 
ua mełldunkach. 

Tak m, i meidunki 
wiek, wyznaric i -— towarzyszącą 0- 
sobę. Podróżni często krępują się do- 
kładnem wypekueniem tych rubryk, Z 
drugiej strony stałszowanie karty mel- 
dunkowej jest karane. 

Co do wieku, to rubryka ta jest — 
jak wiadomo’ — nie zawsze przyjemna 
dla pań. Kitóraż z dam nie ulegnie po- 
kusie, ażeby sobie na takim meldunku 
nie odjąć parę latek; i stało się falgzer- 


pyłają się o 


stwa. 
Albo osoby towarzyszące — nie 
każdy «chce się z lego spowiadać w 


miejscach kąpielowych czy letnisko- 
wych. „Dehkatni“ holelsrze i tę drob- 
ną wąłpliwość otoczyć raczej pragną 
dyskretnem milczeniem, aby tylko gość 
przyjechał, aby tylko zamieszkał, aby 
tytko — płacił. 

Nie wiadomo, czy rząd ptzychyli 
się do prośby hotelsrzy, Jest ona jed- 
nak  charakterystyczna jako przykład 
daleko posuniętego liberalizmu, 

Jakżeż my udiogii jesteśmy od tych 
europejskich stosnnków, które austrja- 
cki hotelarz pragnie jeszcze bardziej 
mmoderńjzować. U nas nie wystarczy 
wypełnić karię me!dunkową, o której 
zapylują się podróżnego o wszelkie mo- 
żliwe rzeczy, skąd, dokąd i poco prży- 
jechał, w jakiej dziurze urodził się i do 
jakiej jest przynależmy. 

W dodatku wydzierają gościowi pa- 
azport czy legitymację, przytrzymując 
ją kilka godzin a nawet i dobę. Jest to 
połączone z małą. operacją. finansową, 

wyrażającą się cyfrą 2 zł. 

Że cudzoziemcy nie bardzo są temi 
metodami zachwywemi, nje należy chy- 
ba dodawać, Są tło istotnie horenda, 
przed.któremi musi się wzdrygać każ- 
dy człowiek, owiany: duchem zachodu. 

Ulubioną meksymą ludzi wschodu 
jest, że człowiek składa sję: z ciała, 


duszy i paszportu, Nic więc. dziwnego, 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 17. IX. 1928. 
ALBERT ACREMANT. 


SAFE $ 


M-me Bouitis rzekła pewnego dnia do 
swego malżonka: 

— Pójdź ze mną dziś po południu do 
banku. Zajrzymy do kasetki (safesu). Ma- 


my dużo kuponów do odcięcia. Nie chcę 
sama na siebie brać tej roboty. Wiliam 
Bounłis zaprotestował. Wsolałby odłożyć 


na później tę pańszczyznę. Ale żona nale- 
gala. Niema rady. Trzeba, usluchać! 

William Bourtis wpadl z iego powodu 
w najgorszy humor. Prawdę powiedziaw - 
szy, harmonja między państwem  Bourtis 
była od kilku lat więcej niż problematy- 
czna, Nabrali oboje nawyknień osobistych, 
które dziwnym zbiegiem okoliczności, wio- 
dły ich w kierunki wręcz przeciwne. 

„Ona”, przeobraziła się w próżnującą 
i gadatliwa damę światową, „on“, jako 
autor dramatyczny przepada! za towarzy- 
stwem artystek teatralnych, imtenpretują- 
cych lub mogących w najbliższym czasie 
interpretować jego utwory. O w pól do dru 
giej Wiliam wyraził życzenie, aby żona 
była już gotową do wyjścia. 

— Benk otwarty o drugie; — zwróciła 
mu uwagę żona. 

— Właśnie! Nim zajdziemy, będziemy 
w samą porę. 


„GAZETA PORANNA" 


W JAKIMKOLWIEK HOTELU, 
że bez tej trzeciej składowej subslancji 
własnego „ja“ nie może się ruszyć na- 
wet po za rogatkę właszej Pipidówki.., 

Wracając do owego przymusu mel- 
dunkowego, należy się zapytać — jaki 
jest jego cel? 

Bczyąrpienda chodzi tulaj w pierw- 
szym rzędzie o to, aby gospodarz wie- 
dział, kto w jego domn mieszka, powtó- 
re, aby policja mogła tem latwiej wy- 
kryć zbrodniarzy lub osoby posznkiwa- 
ne, Co do punktu drugjego i trzeciego, 


Nie chcemy nagic 


z dnia 17, września 1928, 


u ZB 
ILE ZECHCE ZAMIESZKAĆ 


to zlsrodmigrze i inni defraudamci są 
zwykle zaopatrzeni w rozmaite doku- 
menty i wpisują da kari meldunkowych 
piękne, cudze nazwiska. Osoby ucie- 
kające od rodzjm, mają leż wiele sposo- 
bów, ażeby uniknąć przedstanyiania 
swych autentycznych papierów. Pozo- 
staje więc człowiek mezciwy, względ- 
nie nie uciekający przed nikim, które- 
mu naprawdę nje należy obrzydzać po- 
byłu poza własnym domem, 
— ©— i 


PRZYKRA PRZYGODA TANCERKI PARYSKIEJ. — NIEPOKÓJ NA WIDO- 
WNI. — NIE POMOGŁA JEJ PIĘKNOŚĆ, BO OBITO JĄ DOKUMENTNIE. 


Nowy Jork, we wrześniu, 
(HD. Swoboda sceniczna, przejątwia- 
jąca się np, w kulcie nagości, stała się 
wybitną cechą czasów powojenaych. 

Kiedy przed wojną sławna, a nic- 
dawno zmarła tragiczną, śmiercią Iza- 
dora Duncan  ośmieliła sę pojawić na 
estradzie bose, wywołała zrazu na sje- 
bie gromy oburzenia i potłepienia, Pó- 
źniej wrmawdzie do tej nayyości przy- 
zwyczajono się, ale nie było mowy o 
lem, bez czego nje może się obejść dzi- 
siejsza rewia. 

Jeszcze dziś jednak 
wywoluje niekiedy protest, 
wodem 

bardzo przykra przygoda 


= Jiż nadesziy 


NAJMODNIEJSZE 
MATERJAŁY NA JESIEŃ 
I ZIMĘ, w olbrzymim wyborze 


DO FIRMY 


ANTONIEGO UW.ERY 


Lwów, ul. Kalicka 10. 


I 
oraz do filji w Tarnopo'u, Droho- | 


owa Tagu ŚĆ 
czego dv- 


byczu, Stryju i Tarnowie 


9 


— Muszę się ubrać. 


— O, Boże, Boże! zawsze się spóź- 
miasz! 

— Wcale nie. Zresztą — nudzisz 
mnie! 


W tym mniej więcej tonie rozmawiali 
z sobą zwykle! 

Trzecia godzina wybiła już od kilku 
minut, kiedy przyszli do banku i znaleźli 
się na dole w oddziale sefów, przymocawa 
nych do murów i strzeżonych przez cięż- 
kie drzwi żelazne. 

Urzędnik spełnił swoje zadanie polega- 
jące na włożeniu do zamka pierwszego klu 
cza, poczem zwrócił się do pana i pani 
Bourtis ze słowami: 

— Już, szanowni państwo! Teraz pro- 
szę nastawić cyfry, 

Pam I pani Bourtis spojrzeli po sobie 
z niepokojem. Do sefu przychodzili bardzo 
rzadko. 

— Czy pamiętasz naszą liczbę? — zu- 
pytał William. 
© — Nie. 

— Nigdy nic nie wiesz! 

— A ty? Pamiętasz? 

— Nie! Mam dużo innych rzeczy na 
głowie. 

Trzy guziki mosiężne o brzegach spłasz 
czonych i prążkowych błyszczały na ciem- 
nam tle kasetki, ale właściciele nie posia- 
dali zaklętego słowa do otwarcia drzwi ta- 
jemniczego sezamu. ` 


znanej tancerki paryskiej, Ninon Tas, 

Panna Tas wybrała się niedawno ze 
swym partnerem na dłuższe tournee 
koneertorye po Ameryce, W szeregu 
wielkich mjast —— jak mp. w Nowym 
Jorku, Brooktynie, Waszyngtonie od 
niosłą bardzo znaczny sukces, 

Po większych miastach przyszła 
kolej na mniejsze. Między innemi zago- 
a para taneczna do piesylelkiej mie- 
ściny w stanice New-Jersey, Wiminy - 
ton. 

Kiedy artystka pojawia się ma c- 
s radzie, osłonięta właściwie tytko lek- 


| 


| 
| 
| 


| Szlokholmie, 
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kim i przejrzystym welonem, ma wi- 
downi powstał niepokój. Poruszenie 


wzmąagało się coraz bardziej, a wresz- 
ce wybuchło w postaci gwizdów i 
krzyków. 

A gdy artystka mie chciała jeszeze 
dać za wygraną, kilkunastu fanatyków 
wtargnęło na scenę i piękną Ninon. po- 
bito bardzo dotkliwie. 

Artyslku wniosła wprawdzie później 
skangę sądową, ale nie wiele jej to po- 
mogło. Unosząc ze sobą  kiikanaście 
błękitnych sińców, opuściła z obwrze- 
niem zacofane | konserwatywne mhg- 
sleczko.., 

m 
Zmiany w służb'e 
konsularnej. 

Lwów, 16. września, 

Kierownik konfulatu polskiego w 
Czerniowcach. konsul Jan Rzewuski, 
zostal w tym samym charakterze prze- 
niestony do Bukaresztu. Następcą jego 
w Czerniowcach został dotychczaso- 
wy sekrelarz poselstwa polskiego w 
Henryk Korybut Woro- 
niecki, z równoczesną nominacją na 
konsula. Kierownik konsulatu polskio. 
go w Bukareszcie Peliks Ghiczewski 
zostal przeniesiony do Brukseli- 

m es 


Tanio do sprzedania 


Maszyny do pisania Szwedzkiej 
marki „HALDA“. Oferty: Warszawa, 
uł. Ossolińskich 6. Weinthal, 


Góczyk warkocz ma i golony teb.. 


TAK BYŁO DOTĄD, NOWY RZĄD NACJONALISTYCZNY ZNOSI BOWIEM 
TEN ZWYCZAJ NARODOWY. 


Pekin, we wrześnini. 

(md). Na ulicach Pekinu j innych 
miast chińskich okazało *się rozporzą- 
dzenie rządu zacjonalistycznego, naka- 
zujące Chińczykom w agu trzech 
tygodni zgolić warkocze, Zwyczaj no- 
szenia warkoczy przez Chińczyków 
pochodzi z czasu, kiedy Tatarzy pod- 
bili kraj i nakazali mieszkańcom zgolić 
głowę 1 nosić warkocz na znak pod- 
daństwa, Chińczycy wówczas bardzo 
niechętnie puzyjęli to mczporządzenie, w 
wielu z nich nawet mciekło na Formozę 
i do Japonji, byle nie nosić wamkoczy. 
Z biegiem jednak czasu 


— f[ostarajmy się przypomnieć ją so- 
Bem 

— Ale jak? 

— Nigdy się nie wybiera na chybił tra- 
(ił cyfr sekrelnych safesu. Ażeby przyjść 
z pomocą pamięci, wiąże się je zwykle z 
datą jakiegoś ważniejszego wypadku w ży- 
ciu O czem mogliśmy myśleć w chwili, 
kiedy trzeba było zaopatrzyć ten zamek 
w sekret? 

— Zacznijmy ad początku. 
zaręczynach może? 

— W którym roku. 

— Och! Wilhamie! Zapomniałeś roku 
naszych zaręczyn? A przecież przeżyliśmy 
kilka przednich tygodni wówczas! Przypo- 
manij sobie! 

— Pewnie.. 

— Na wsi, u moich rodziców. Przyjeź- 
dżałeś konno każdego popołudnia. Wdra- 
pując się na drabinę, czałtowałam poprzez 
parkam ogrodzony na twoje. przybycie. Mia 
łoś zawsze zabawne nowiny dla mnie. By- 
leś wcsół wtedy. 

— Jeslem 1 dziś wesół. 

— Nie w ten sposób! 

— Owszem! À 

— Nie! Bylo to w 1919 roku Spróbuj 
pierwsze trzy albo ostatnie trzy cyfry. 

Willam schylił się i nastawił zamek 
na obie liczby. Daremnie. Proslokątne 
dźwiczki, hermetycznie zamknięte, jak 
drzwi celi więziennej, ani drgnęły. 


O naszych 


przyczyna 


noszenia wamkoczy poszła w zapomnie - 
nie, a warkocz słał sję strojem narodio» 
wym i dumą każdego obywatela z kra» 
jn żółtego smoka. Pierwsze rozporzą- 
dzenie w sprawie warkoaczy wydała z 
końcem roku 1904 wielka cesarzowa 
Tru-li, która nakazała wszystkim man- 
darynom zgolić warkocz, Wtedy już 
wielka część. obywateli dała sobie zgo- 
lié warkocz, a dzjś już reszta pozbawi 
się tej ozdoby narodowej, tak, że odląd 
Chińczyk z warkoczem będzie history- 
cznym nabytkiem, oglądanym tylko w 
porcelanie za wystawa składów z hor- 
batą. 

— Może rok naszego ślubu? Nastepiy 
— ciagnęla dalej m-me Bourdis. — Ludzie 
uważali. że tworzyliśmy ło, co się nazywa 
„dobrze dobraną parą“. Zwierzyłeś mi sit 
że wiszystkich swoich projektów, których 
mieles bardzo dużo. Byłam młodą i uiną. 
Powinniśmy byli być najszcześliwszem 
małżeństwem w świecie. Ty byłeś entu- 
zjastą wówczas. 7 

— I jestem nim jeszcze. 

— Być może, ale inaczej! Spróbuj z 
cyfrą 1920... 192 naprzód... 920 potem! 

= — Nie rozumiem dlaczego uważasz, że 
nie jestem takim entuzjastą, jak dawniej? 
i Wiliam mówil to bez przekonania. Nie 
pilno mu było nastawiać nowe cyfry przy 
zamku. Nigdy dotychczas nie miał spuso 
bności wspominanie, uczuć, których do- 
świadczał w okresie zawierania ślubów 
małżeńskich. Nie był wzruszony niemi, 
bróń Boże! Ale jakiś niepokój drasnął my 
serce, Jego Żona musiała spróbować cyl» 
192 1920, bo om się do tego nie zabieraj, 

— Nie! Nie tol 

— (o w takim razie? 

— Nie wiem. 

— (zy pamiętasz dzień urodzin, m 
dwa lata później, Gastona? Jakeśmy sc 
pragnęli, tego drogiego chłopczynę! O czer 
nie marzyliśmy dla, niego! Musiał bvć nu 
piękniejszym,  najmądrzejszym. najlep 
szym ze wszystkich dzieci. Razem szyko 
waliśmy mu wypraswkę. Jego kołyska cze 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 17, września 1928 


U progu nowego sezonu teatralnego. 


PORANNA SYMFONJA LWOWA. — ISTNY DOM WARJATÓW. — W PORTJERCE TEATRU. 


— NA KORITA- 


RZACH I NA SCENIE, — MYSZY ZJADŁY DESZCZ, -- WŁADCZYNI CZEKA, 


Lwów, 16. września, 

Daleko za nami została Krynica, 
cisza jej lasów, czystość oddechu, sza- 
firowe powietrze. Przed nami pył, 
gwar, zwiększony ruch jezdni i cnodni. 
ków. 

Młodzież barwnym sznurem ocho- 
czo zdąża do szkół — obok książek 
niosą w swoich  tomnistrach nowiny, 
opowieści, wydarzenia wakacyjse, które 
rozgypią ze śmiechem i krzykami po 
schodach, klasach i korytarzach szkol- 
nych. 

Ciągną zasnszone Szerey( urzędni- 
ków, którym nawet zieleń wsi nie po- 
mogła, bo gnębił je brak ukochanego 
biurka i kawiarni. 

Biegną gosposie z  koszyczkami, 
swawolą idące do swych biur, lad 
sklepowych i igiełek dziewczęta, obrzu- 
cając falami spojrzeń studenterję i woj- 
skowych. przemykają czarne symbole 
szczęścia — komimiarze, ciągną na 
nigdy mic wypoczęlych nogach, listos 
nosze, Pędzą auta przemysłowców, 
iramyyaje pełne ciała pedagogicznego, 

A my „Szanowne lwowskie akto- 
ry“, pędzimy do swojej budy na próbę, 
Autem, tramwajem, chuderlawą  szka- 
piną, wreszcie poprostu ma piechtę, 
każdy jak może i jak go stać dopełnia 
swym pośpiechem porannej symfoniji, 
Lwowa, 

A nasz teatrzyna rozsiadł się sze- 
roko i mocno u krańca Wałów Hetmań- 
skich i jak przystało na  28-lelniego, 
młodzieńca, nic sobie nie roki z tych, 
co mu urągają. Wznosi czoło dumnie, 
prawdziwie po helmańsku, wierzy, że 
iunsi przyjść dla niego okres złoty; pel- 
nym ciepła wzrokiem patrzy, jak jego 
dzieci jadą, idą, lecą i wsypują się do 
wnętrza tłnmnie z radosną chęcią zu- 
oełnego oddania. 

Tobie jednak, Czytelniku, nie radzę 
wejść wśród dnia do gmachu teatru. 
Mógłbyś pomyśleć, że przez omyłkę zna 
„azłeś się w domm wiarjatów, bo oto już 
w progu ponljerki wpadniesz w zacza- 
towane koło (nie Rydla) gwaru, ruchu, 
oym, śpiewu, deklamacji i różnych 
mnych historji, które mógłbyś uważać 
za szalome, Oto małe przykłady: 


ksz O ENER 
kala nań w rogu naszego pokoju jak 
gniazdko. Niestety! Żył kilka godzin zalc- 
dwie! Nie widzieliśmy nawet barwy jego 
oczu. Jakimby był dźwięk jego glosu? Jak- 
by się do nas uśmiechał? Gdyby nie zgasł 
tak prędko, kto wie, czy życie masze nie 
ułożyłoby się zupełnie inaczej? Dotrzymy 
walbyś mi częściej towarzystwa, ażeby 
być przy nim, rozmawialibyśmy z sobą 
mniej szorstko i twardo ze względu nanie 
go. Kochalibyśmw się w dalszym ciągu 
przez miłośc iego. 

Pan i pani Bourtis wzięli się za ręce. 
Ażeby ukryć wzruszenie przed dozorcą ka- 
setek stanęli za wysokiemi opamcerzonemi 
drzwiami. Rachunek sumienia zbliżał ich 
ku sobie Przez brak woli i energii tylko 
oddalili się od siebie. Zdarzenie z sefem 
połączyło ich znowu. 

— 1922! Spróbujmy! 

Ami 192 ami 922 nie dalo dobrego re- 
zultatu. $ 

— Chodźmy! Chcesz? 

Opierając się o siebie, jak gdyby pra- 
gnęli razem dźwigać odzyskane szczęście, 
kierowali się ku schodom wyjściowym, 
gdy William zawolał nagle: 

— Przypomniałem sobie [rzy cyfry: 
913.. bzy ostatnie liczby roku 1913, daty 
otrzymania dyplomu uniwersyteckiego 
przezemnie! 

Tym razem kasotka otworzyła się... 


Tium. F. M. 


Obraz I, -— Przy portjerce. 

Głos cienki; Panie portjerze, niema 
do mnie listu? 

Głos gruby: Portjer, 
połączyć z dyrcktorem- 

Głos słowiczy: Gdzie jest klucz od 
mojej garderoby ? 

Głos zły: Gdzie do djabła „Latwicj 
przejść wielbłądowi”' ? 

Głos baletowy: Gzy zostawiono dla 
mnie trykoty ? 

Chór różmych głosów: Listy, iisiy — 
czy są jakie listy? Gzy można telefo- 
nować ? — Szukam „Cyrulika* — gdzie 
jest „Dolly”?,,.. | 

A nad tem wszystkiem dzwonki te= 
leteam i donośne: haljo! hallo! Aloż mic! 
Tu teatr! — Zaraz! Zaraz! — mie sły- 
szę! hallo! hallo! — Kio mówi?!... 

Obraz II. — Na korytarzu obok 

Sceny, 
Tajemnicza osoba zbliża się na pal- 


proszę mnie 


cach do spacerujących aklorów i szep- 
cze każdemi do ucha: trzeciego o trze- 
ciej na trzecim Wesele. — Albo. Jutro 
o 10-iej na scenie Łatwiej przejść wiel- 
hłądowi z panią Dobrzańską — nie 
z Rowiiską, — Lub: Niech pani pa- 
mięta jutro ma pani Między nocą a 
brzaskiem z panem Drozdowiczem, 
Panie Szyndler — jutro o 7-mej wie- 
czarem będzie w garderobie Mała grze- 
sznica. Proszę przyjść. 

Już widzę, że myślicie państwo coś 
zlego — ależ mie!  Uspokójcie się, to 
lylko kursorka zamawia na próby. 

Obraz III. — Na scenie. 

Reżyser groźnie macha  nękami: 
Stahl! gdzie horyzont? Dawaj hory- 
zont! 

- Skąd ci go wezme? Postagem na 
malarnię, żeby odświeżyli, bo pożółkł, 

-—- Sszlils! pokaż księżyc! 

- Już się robi, panie reżyserze! 


Metropol.la dzeplychi wrózł do kraju 


NIE BĘDZIE PATRJARCHATU ANI 


Lwów, 16, września, 

(D.) Metropolita Szeptycki wyjechał 
dnia 12, bm. z Podkarpackiej Rusi do 
Guiezna —-—- jak już wiadomo i wc- 
¿mie lam udział w zjeździe biskupów. 
Do Lwowa wraca około 45. bm, 

Zgodnie z naszemi  poprzedniemi 
wiadomościami, domies(enia niektórych 


I 


| 


, bezpodstawne. 


| 


KAPELUSZA KARDYNALSKIEGO, 


pism łączące pobyt metropolity Szep- 
tyskiego w Rzymie ze sprawą ntwo- 
rzenia gr, kał, patrjarchatu we Lsyo- 
wie i mijanowamia go kardynałem, są 
Zaprzecza temu TÓW- 
na podstawie — informacyj, 

w oficjalnych sferach 


nież „Dito“ 
zasiągniętych 
duchownych 


„Fundusz (5 -0zyżyjry: Marszałka Semu 


zasila buóżst „R dnoj Szkoły? 
FIGIEL CZY NIETAKT POSŁA DMYTRA LEWICKIEGO, 
| mu nie posiada żadnych funduszów 


Lwów, 16, wrzesnia. 

(D) Zarząd Tow. „Ridna Szkola“ 
sklada w „Dile“ podziękowanie posło- 
wi dr. Lewickiemu za dar 500 zł, któ- 
re Marszałek Sejmu Daszyński przezna 
czył ze swoich fundnszów dyspozycyj- 
nych (?) rzeczywistym czlonkon Unii 
międziyparłamentarnej na koszta podró- 
ży do Berlina, Taką samą kwele, jak dr. 
Lewicki otrzymać miał każdy z człon- 
ków delegacji polskiej na abrady *Unji 
międzyparlamenlarnej, 

* 
(O ile nam wiadomo, Marszałek Sej- 


dyspozycyjnych, Takiej pozycji nie 
przewiduje budżet,  Pobory Marszałka 
tem sie różnią. od poselskich, że pobiera 
on dyety w potrójnej wysokości, celem 
umożliwienia mu reprezentacji, Jeżeli 
zwłom p. Lewicki otrzymał 500 zł, od 
Marsz. Daszyńskiego, to pieniądze owe 
musiały niewątpliwie pochodzić z fun- 
duszów  dyspozycyjnych Min. spraw 
zagran., pirzyczem użyło pośredniciwa 
Marsz, Sejmu, Dlaczego p, dr. Lewicki 
w błąd wprowadza czytelników „Diła' 
łatwo się domyśleć, — Redakcja). 


Poincare nie może sobie pozwolić 


na własne auto! 


KŁOPOTY MINISTRÓW FRANGUSKICH, -— 


DWA SAMOCHODY BRIAN- 


DA, — Z ŻYCIA PRYW ATNEGO POINCAREGO. 


Paryż, we wrześniu. 
(H-, Państwo francuskie nie posia- 
da zbyt hojnego gestu, gdy chodzi o 
auta, stawiac do dyspozycji francu- 
skich ministrów. Skutkiem tego musi 


nawet prezydent m/nistrów Poincare 
opłacać pokażną sumę za wynajęcie 


auta i to z własnej kieszeni. Jedynym 
francuskim ministrem, który posjada 
austo ma koszi państwa, jest 
minister spraw zagranicznych, 

Briand posiada, nawet dwa auta do swej 
dyspozycji: jedno należy do państwa | 
kierowane jest przez rządowego szofe- 
ra, dnugie slanowi prywatną własność 
ministra. 


Ciekawa jest historja tego prywatne- 


go auta.- Ofiemogyał je niegdyś Lloyd 
George na konferencji pokojowej mini- 
strowi Clemenceau. Skoro Glemenceau 


ustąpił przekazał wóz swoim następ- 
cum, uważając, iż jest on przywiązany 


do stanowiska, a nje do osoby, 
Natomiast Poincare nie posiada auta 
rządowego, a na własme mie może sobie 
pazwialić, Ten czlowiek bowiem, który 
reguluje życie finansowe Francji i de- 
tyduje o kursie franka, jesl 
niezamożnym 
i nie posiada zupełnie majątku osobi- 
siego, Musi tedy poprzestaryać na wy- 
najmowianiu samochodu, co mu pochta- 
nia znaczną część jego pensji ministe- 
rjalnej.,. 


p 
| 
| 
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MOŻNA GO MIESIĄC MiEĆ NOWE 
OBUWIE 

kupując do przefarbowania zniszczonego 
obuwia nieporównany i niezastąpiony w 
swoj jakości flakon  „SKINOL - FARBY" 
w 26 najmadnieśszych kolorach. Koszt 
pezefarbowania minimalny. Obuwie po 
przefarbowaniu wygląda zawsze jak no- 
we, a konserwując je płynem roślinnym 
„SKINOJ*, skórę chroni się od plam i 
zbędną. jest pasta. 

Zwracamy szczególną uwagę na znak 
fabryczny „ŠKINOL“, gdyz  tylkc ta 
marka gwarantuje wyśmienity rezultat. 


ŻATAĆ WSZĘDZIE 1658 
| zę ć też zn c l r ny oo| 
j.m a E 

— Neuman, pamiętaj — teraz za 
kulisami pada deszcz. 

— Pamiętam, zaraz przyniesie, 

— A co, niema starego dieszczu? 

— Niema, myszy zjadły!,., 

Myślicie, że bredzę w gorączce, 
ależ nie — mały deszcz w teatrze, to 
drobna fasolka przesypywana na sicie, 

Obraz IV. — Na schodach. 

Skaczą po dwa schody młodzi — 
idą rczgadani starsi wloką,  sapiąc, 
sterane nogi, starzy, 

„Mam chłopczyka na Kopernika”, 
śpiewa jakaś baletniczika. 

„Boska Aidc!* — drze się niewi- 
dzialny tenor, 

„Mi! Mi! — próbuje „górnego G“ 
przyszła gwiazda operowa, 

A wszystko to zagłuszają dźwięki 
orkiestrowe -— próba z „Lakme“. 

Na zakręcie schodów stoi młoda 
para — ona z szaloną mamiętnością mó- 
wi: Ghłepczysko ty moje! Oczy wy 
moje najmilsze!,.. 

Czuję, że mown jest ninporozmumje- 
nie, Myślicie oczywiście, że to para za 
kochanych — ależ mie, to tylko kole- 
dzy, którzy idąc na próbę, a 
sobie swoje sceny. 

Widzicie państwo, wszystko to mie 
dom warjałów, tylko teatr i jego życie 
| wewnętrzne, 

x 

W kancelanjach dyrcktorów, konfe- 
rencje reżyserskie — w czytelni, sej- 
miki aktorskie — na scenie i w kilku 
specjalnych salach, próby — po garde- 
tobach, gwałtowne mierzenie kostju- 
mów — w pracowniach krawieckich, 

warkot į szum maszyn — w perukarni 
togną złote sploty dla jakiejś rnsałki — 
w malarni rodzą się bajki mórz i wscho 
dzącego słońca, A 

A wśród tego ruchu, gwaru — 
mrocznemi. korytarzami idzie  niewi- 
dzialna włedczyni — Sztuka, nieśmiet 
telne jej serce drży ze wzruszenia, wie, 
że łada chwila nderzy wielki gong No- 
wego Sezonu. Co Jej przyniesie ? 

Władczyni patrzy badawczo w twa- 
1ze młodych, uśmiecha się do star- 
szych, miłosnym wzrokiem obejmuje 
tych, co N: duszę oddali. Gzy będziecie 
mnie czcić i kochać? Czy nie zawie- 
dziecie moich nadziei? — Gzy dosieg- 
niecie stóp moich..,, 

A tworze młodych palą się gorącz- 
kowo i przeczą twierdzeniu, że niema 
teraz zapału dla Niej. Rece starszych 
wyciągają się błagalnie, by ich nie o- 
puściła, 

Wszyscy żyją pragmieniem Jej po- 
Gałnnku na czole, Idzie Władczyni 
mrocznemi korytarzami. Idzie tam, 
gdzie Jej główna kwatera, idzie na scc- 
ne, lu siądzie niewidzialna i bedzie 
czekać, A serce jej drży dziwnie ra- 
dośnie, bo oto z czarnej tablicy prób 
„dzie do Niej kredowy, jasny, śmi:łe- 
mi njami kreślony napis: 


— [rydjon, — 
Władczyni patrzy z wiarą w ten 
napis — patrzy. przyciska nieśmier- 


teine serce i czeka... 
Irena Ładesiówna. 


Str. 10 


Tokio, we wrześniu, 

(md). W morzu japońskiem żyje 
specjalny gatunek ryb, tak zwanych 
Ta-e-li, Ryby te są dla swego dobrego 
smaku nader lubiane i poszukiwane 
przez mieszkańców kraju wschodzące- 
go słońca, 

Na wybrzeżu żyją rybacy, którzy 
drudnią sję specjalnie tylko połowem 
tego gatunku ryb, albowiem ryby te mi- 
gdy mie okazują się na powierzchni 
morza, natomiast mają zwyczaj wy” 
szukiwyania sobie iegowisk na dmie mo- 
rza w czeluściach i szparach skał pod- 
morskich. Rybacy wykorzystują to i 
spuszczają na dno monskie garnki gli- 
niane, « ryby wnet urządzają sobje 
tam legowisko. Po pewnym czasie wy- 
ciągają rybacy swe garnki, zwykle 
pełne ryb. 

Przed panu tygodniami przyjpommiał 
sobie jeden z owych rybaków, że w 
miejscu, w kłórem ohecnie łowi ryby, 
zatonął przed kilku laty parowiec z ko- 
sztownym ładunkiem porcelany. Z po- 
wodu zbyt wielkiej głębokości, nie mo- 
żma było jednak porcelany uratować i 
skarb pozostał w przepastnych głębi- 
nach morza. Rybak postanowi! więc 
zdobyć dła siebie owe kosztowne wa- 


e „zrya 
NADESŁANE 


WYGODNY BUCIK — ŻYCIA POŁOWA 
SWOBODNY CHÓD I SFOKOJNA GŁOWA 
TAKIE OBUWIE KUPISZ U 


SKRZYPKA 


GDZIE WYBÓR DUŻY, USŁUGA SZYBKA 
LWÓW, PASAŻ MIKOLASCHA, 7719 


Laracamy Uwagę 


że p. Czesław recki nie pracuje 
w Polminie P. F. O. M. Lwów 
i za zaciągnięte imieniem naszej 
firmy przez niego zobowiązania 
nie bierz*my żadnej odpowiedzial- 


oo „POLMIN” 


Państwowa Fabryka Olejów 
Mineralnych. 


Lekar: chorób dzieci 


Dr. NORBERT LILIEN 
powrócił. 
SYKSTUSKA 23 Telef. Nr. 788. 


Dr . Better 


ordynuje jak w latach ubiegłych 
w KRYNICY Willa „KRAKUS”. 


Stomalolog Dentysta 


Dr. RENNER 


Kętrzyńskiego 21. 
MAGAZYN I PRACOWNIA FUTER 


KAROLA GWYNARA 


"wykonuje wszelkie roboty kuśnierskie naj- 
tamiej wedłng najnowszych fasonów 


nl. KRZYWA 10 Lwów nl. RUSKA 18. 
obok Banku Hipol. B709-4 


Książki | Przybory Szkolne 


poleca najtaniej 


SZ. BOGEN 


obecnie Wałowa 7. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 17, września 1928, 


W jaki sposób sprytny rybak 


doszedł do wielkiego majątku. 


zy © fląkony, 
ów wyżej opisany 
wamia sobie 
— Wziąl jedną z wielkich złowionych 
ryb, przywiązał do sznurka į spuścił 
na dno morza. Po kiiku godzinach wy- 
ciągnął z powrotem swoją rybę, a wraz 
z nią wytranspontoryał na powierzchnię 
morza wielką, kosztowną wazę. Po kil- 
ku tygodniach intensywnej pracy wy- 
doby? sprytny rybak prawie całą por- 
celanę, Trud jego został jednak wyma- 
grodzoży, albowiem porcelanę ową 
sprzedał w Tokio za 50.000 dolarów. 


wykorzystując  właśmie 
zwyczaj  zmajdło- 


legowisk przez Ta-e-li. | 
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Tajemnicze zniknięcie kupca. 


PROSZĘ WAS, DAJCIE MI POKÓJ! 
RY. — POLICJA NIE 
Paryż, we wrześniu. 

(H) Opinia publiczna została mic- 
dawno  zaalarmowana  tajemniczem 
zniknięciem znanego kupca paryskie- 
go, Antoniego Frieseta, Zamożny ku- 

piec, ojciec trojga dzieci, 
zniknął bez śladu 
Nasunęło się oczywiście 

szczenie, że Frieset 

padł ofiarą zbrodni 
Rozpoczęto gorliwe śledztwo. 
Tymczasem onegdaj nadszedł do 
żony Frieseta list w którym jej mąż 


przypu- 


„0 pre. posłów, poliyków i m.n'strów 


POWINNO SIĘ ZAMKNĄĆ DO KRYMINAŁU" 


Bukareszł, we wrześniu. 

Rumuńska panama naltowa, która 
przybrała rozmiary ogromnego skan 
dalm, nie zakończyła się wraz z are- 
sztowaniem dwu deputowanych  (To- 
lea i Inmescu) oraz ich spólników. 
Zanosi się na dalsze aresztowania, po- 
mimo że pewne wpływowe osobisto- 
ści robią wszystko, aby sprawę zatu- 
szować. 

Znamienne jesl oświadczenie posła 


| Micescu, który stwierdził, żą pola na- 


ftowe  Dambowicy 
przedmiotem  rahbnnkowej gospodarki 
polityków, klórzy pod najrozmaitsze- 
mi tytułami zagrabiali olbrzymie do- 
chody z togo zagłębia. Jako „płaszczy- 
ka używano firm „Speranta”* i „Ro- 
mana-Americana 

Naloży lu przytoczyć chaqaklery- 
styczne słowa aresztowanego posła 


były oddawna 


Ekę-rgarz Wilhelm wz 


Irimescu-Kaudeszti, który wyraził się, 
że gdyby postanowienie kodeksu 
o „miabczinteresownem  wyzyskaniu 
wpływów politycznych“ stosowane 
było zawsze z taką surowością, jak 
w jego wypadku, to należałohy na- 
tychmiast zamknąć w kryminale 90 
proc. byłych i obecnych parlamenta- 
rzystów, polityków i ministrów! 

Wzruszające to wyznanie zasługu- 
je na uwagę, bo pan Irimescu chyba 
zna dobrze „swoich ludzi“. 

Dla orjentacji zaznaczamy, że tc- 
ren nallowy Dambowica leży nad rze- 
ką tegoż nazwiska, na północny-za- 
chód od Bukaresztu. W tej też stronie 
mniej więcej w polowie drogi między 
Bukaresztem. a Sinaia, leży okręgowe 
miasto Targowiszte, w okolicy które- 
go przebywa obecnie Marsz. Piłsudski, 


nogi schie p 


40-A ROCZNICA RZĄDÓW STAREGO KABOTYNA. — TRZYMETRO- 


WA STATUA Z URNA. — SAM SOBIE ROBI REKLAMĘ, 


BO NIKT 


INNY O TEM NIE CHCE MYSLEĆ, 


Doorn, we wrześniu. 

(H) Zadziwiającą żywotność po- 
siada stary kabotyn,  cks-cesarz 
niemiccki Wilhelm. Ciagle mu się 
roi w głowie od „wspaniałych“, „im 
ponujących”, „gigantycznych po- 
mysłów. 

Obecnie 
uświetnić 

40-a rocznicę swoich rzadów. 
Co prawda — z owych czterdziestu 
lat odebral mu los lat dziesięć. To 
jednak weale Wilusiowi nie psuje 
rachunku — 

on ciągle jeszcze rzadzi. 

Ponieważ zaś „poddani“ jego wcale 
nie mają jakoś ochoty obchodzić u- 


postamowił eks-cesarz 


roczyście jego jubileuszu — eks-ce- 
sarz zajął się osobiście, na własną 
rękę tą sprawą. 

Wzniósł tedy w Doorn 

pomnik, wysoki na trzy metry, 
noszący monogram cesarza i datę 
1928. Górną część pomnika tworzy 

urna. 

Być może, iż pragnie w niej Wil- 
helm pomieścić te pergaminy, któ- 
re świadczą o boskiem pochodzeniu 
jego arcywspaniałej dynastji... 

Takie właśnie przypuszczenie 
wyraziła prasa niemiecka, która 
nową imprezę eks-monarchy przy- 
jęła z wielką dozą ironii... 


Okradziony wynalazca. 


DR, BORYS LOUDINE, TWÓRCA BARWNE! POTOGRAFPJI, 


TAJEMNI 


CZY ZŁODZIEJ, — KRADZIEŻY DOKONANO TUŻ PRZED OPATENTOWA- 
NIEM WYNALAZKU 


Berlin, we wrześniu. 
(l). Wezoraj w nocy skradziono 
zitanemu chomikayci, drowi Borysowi 
Londine wyniki jego sensacyjtych Da- 
dań nad 
barwną fotografją. 
Podczas gdy Loudine rozmawiał z 
przyjacielem na balkonie swego mjesz- 
kania, wtargnął nieznany złodziej do 
wnętrza I skrudł z komody 
33 negatywów. 


| 


Negatywy miały w najbliższych 
dniach zostać zgłoszone w urzędzie 
patentów, Skradzione plyty umożli- 
sviały zdjęcie barwne za pomocą każ- 
dego aparatu i bez wszelkich trudności, 

Ponieważ  Łoudine poczynił szereg 
propozycyj rozmaitym  przedsiębior- 
com, zachodzi przypuszczenie, że jeden 
z lych przedsiebjomców jest Sprawcą 
kradzieży. 


pamere aeae © poznaj 


— DZIWAK CZY CZŁOWIEK CHO- 
MOŻE GO ODNALEŹĆ. 


pisze: Nie szukajcie mnie napróżno. 
Postanowiłem prowadzić 
życie szamołnicze 

Ukryłem się tak dobrze, że mnie nie 
znajdziecie. Nie byłbym do Ciebie pi- 
sal, bo wiem doskonale, iż moja obec- 
ność czy nieobecność jest ci majznpeł- 
niej obojętna. Ale nie chcę, aby my- 
ślano, że z mojem zniknięciem łączy 
się jakaś zbrodnia. Żyję, lecz zdala 
od rodziny i znajomych. Zamewniłem 
Ci był, a więc nie mam wobec Ciebie 
wyrznłów snumiemia, Mój system ner- 
wowy wymaga odpoczynku. A więc 
jeszcze raz proszę, dajcie mi pokój... 

List ten wywołał wielkie pormsze- 
nie. Żona kupca przypuszcza, iż auto- 
rom listu jest rzeczywiście mąż, kló- 
ry w ostatnich. gzasach zmienił się 
bardzo i okazywał 

wielkie zdenerwowanie. 

List nosił pieczątkę paryską. Mı- 
mo lo policja nie może stanowczo u- 
stalić, gdzie oryginalny samotnik prze 
bywa obecnie. 

0 


TTM KOTANA TN 
NADESŁANE. 


ŻĄDAJCIE TYLKO 
Kapeluszy męskich 


znanej c yy OPF RO 


marki 
Wszędzie do nabycia. 


SPECJALISTA CHORÓB SKGRNYGH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIM 


Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego), 
powrócił. 


EEE GLUŃEi ZESE/ 1 WWEISMIĘSEI TZ 
PRZERÓBKI 


UTRA "| nine 
F J. LUBELSCY 


poleca Firma 
LWÓW, RUTOWSKIEGA 5. Tejef, 08-70. 


40 lat stniejąca. 


SPECJALISTA chorób WENERYCZNYCH 
i skórnych oraz 

Dr. SCHWARZ kosmetyki b. Se- 
kundarjusz szpitala państw, Lwów, ul. 
SŁOWACKIEGO 4, naprzeciw gł. poczty. 
Leczenie plam, brodawek, włosów ele- 
'urolizą, t.atermą i lampą kwarcowa 

Bezoperacyjne usuwanie żylaków. 

POWAŃCIŁ Tel. 16-61. 


Etlingera 'ObCISKT 


ODCISKI 


amiwa radykałnie bez bolu uporczywy 
wa nagniotki i zgrubiała naskórcki, 
Skład t wyrób: 


AptekaM.Ettingera 
Lwów, pac GOŁUCHOWSKICH 


Ralała Środki Mijowe 


niedoścignione przy pielęgnowania [was 
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wagry» 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie plav 
my skóry. 
Rafała 
Rafała 
Rafała 
Rafala 


zł. 2.40 
zł. 1.29 
zl. t-— 


krem llijowy, cena 

mydło Mijowe, cena 

puder liljowy, cena 
mleko liljowe, cena zł. 1.50 
Rafała grysik iiljowy, eena zł. 0.60. 

Wyrób 1 wyłączny skład: APTEKA M, 

ETTINGERA we Lwowie, pl. Goluchow» 
skich 14. (za Teatrem Miejskim). 

4 — Codziennie wysyłka ua prowincję, — 
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KRONIKA 


Września 
Niedz ela 
Kornelego 


REDAKCJA BEZWARUNZOWO MANU- 
SKRYPTOW NIE ZWAACA, 
penen a 


TEATR WIELKI: 

Niedziela, 16. bm: o godz. 3.30 popoł. 
„Między nocą a brzaskiem*. 

Niedziela, 16. bm. wiecz. „Traviata“, 
opera, wyst. Sart: 

Ponicdziałek, 17. bm. o godz. 7.30. w. 
„Dołły”, operetka. 

Wtorek, 18. bm. „Lakme“, opera, wy 
stęp Sari. 


Elna Gistedt, światowej sławy artystka 
operetkowa, rozpoczyna w przyszłym ty- 
godniu szereg występów w operetce Tea- 
tru Wielkiego. 


Ostatnie występy Ady Sari. Znakomita 
śpiewączka kolorałunowa, Ada Sani, przyj- 
mowana na pierwszych dwóch przedsta: 
wieniuch z pelnym entuzjazmem przez 
zabkiczność zapelniającą widownię Teatru 
Wielkiego do osiatniego micjsca — wysłą- 
ri dzis w „Traviacie* Verdiego w partji 
Viol’ dającej świetnej antystce sposob: 
Tec wiLrącia w calej pelni swego wiel 
kiego uleni tak pod wzęlędem wokal- 
nym, jak i dramatycznym. Partie AMreda 
śpiewa p. Szymonowicz, Ojca p. Kurzbart. 
lone partie odlworzą pp. Fiszorowa, , Kóe” 
Morena i Schmidt. Reżyserja m 
za Łoawczyńskiego. Nowe tańce i 

plucje układu balebimistrzu  Stłamisława 
Faliszewskicgo Orkiestra pod kierunkiem 
kapelmistrza Jarosława Leszczyńskieto- 

QOstałmim pożegnalnym występem, na 
który udało się dyrekcji leabra —- popar- 
tej usilnie przez prasą i paublicznósć — 
pozyskać b. Adę Sani, będzie przesliczna 
opera Delibes'a „Lakme“. Staranne weno- 
wienie tej opery. przyjęte onegdaj ogól. 
nym aplauzem, ukaże się po raz dmi 2 
p- Sari we wtorek 18 bm. poczan lubic- 
na artystka wyjeżdża ma dalsze występy 
do Ameryki. 

„Tanie wieczory“ w Teatrze Wielkim. 
Dyrekcja Teatru postanowiła już od po- 
niedziałku 17. bm. wprowadzić tz. „tanie 
wieczory”, umożliwiając szerszym masom 


publiczności dostęp na przedstawiania 
teatralne W poniedzialek grana będzie 


operetka, Hirscha „Dolly“, w czwartek 20. 

bm. świetlna komedja Fr. Langera „Ła!- 

„wiej przejść wielbłądowi'. Na obydwa te 

przedstawienia obowiązuje 50 pre. zniżki. 
xk 


TEATR MAŁY: 

Niedziela, 16. bm. o g: 7.30 wiecz. 
„Zmartwienia p. Hamelbeina'. Gośc. wy- 
stęp A- Fertnera. 

Poniedziałek 17. bm o 
„Zmartwienia pana Hamelbeina . 
występ A. Fertnera. 

Wtorek, 18. bm. 
„Zmartwienia pana 
występ A. Fertnera. 

x 

Występy nieporównanego arlysty Au- 
toniego Fertnera cieszą się wielkiem po- 
wodzeniem. 
mitego gościa warszawskiego spieszą do 
Teatru Małego, aby ujrzeć go w nowej 
kreacji Hamelbeina, w wesołej komedji 
Stefana Krzywoszewskiego pt, „Zmartwie 
nia pana Hamelbeina'. Prasa podkreśla 
również doskonałą obsadę ról kobięcych 
z pp. Elsnerówną i Peszyńską na czele, 
uraz grę nowozaangażowanych pp. Wron 
ckiego i SŚmoczyńskiego. 


Gośc. 


o godz, 7.30 wiecz. 
„Hamelbejna”. Gośc. 


* 

REPERTUAR EINOTEATRÓW»: 

APOLLO: „Pożoga Galiei” (Zdobywca 
serc). 

AVENUE: „Milość Joanny Ney", 

CASINO: „Wariat na wolności”. 

CHIMERA; „Romans w siepinzgu . 

GRAŻYNA: „ói dziec) z Bagdadu. 

KOPERNIK: „Alraune”. 

LEW: „Tsjomnica pięknej pani". 

LUNA: „Fred Thomsohm. 

MARYSJEŃKA: „Alraune”. 

OAZA: „Zdrada w Galicj: 

PALACE: „Titanic” i komtdja. 

PASAŻ: „Buck Jones“. 

UCIECHA: „Skandal w Petersburgu“. 
a 

Wojewoda lwowski p. W. Gołuchow- 
„ki wyjeżdża w niedzielę wieczorem do 
SWarszawy na zjazd wojewodów, który 
odbędzie się tam w poniedziałek. Powrót 
p- wojewody nastąpi we wtorek lub śro- 


g. 7.30 wiecz. i 


Wszyscy wielbiciele znako- | 


„GAZETA PORANNA” z dnia 17, września 1928, 


AA 


NAJLEPSZA OPONA ŚWIATA 
„FORT DUNLOP” 


Str. t1 


| ET 
de, Posłuchapia poniedziałkowe w Woje- 
wództwie odpadną. 

(| Błąd drukarski. We wczarajszym 
naszym artykule a stosunkach w Elek- 
trownj miejskiej wskutek błędu drukur- 
skiego zmieniono uszwisko jednego z an- 
tagonistów w skandaliceznem zajściu, 
Brzmi ono mianowicie Kwinłowski, nie 
jak błędnie podano, Kwiatowski. 

Sprawdzanie i reklamowanie list wy- 
borczych do Kasy chorych. Przypomina- 
my, że listy wyborcze do Basy chorych 
żą do przeglądnięcia w dyrekcji Kasy 
chorych przy ul. Brajerowskiej 8. I. p. 
przez całą niedzielę dnia 16. bmi. od go- 
dziny 8 rano do 8 wieczorem. Kto z pol- 
skich ubezpisczónych lub pracodawców 
do tej pory nie skontrołował swego ne- 
zwiska w liście wyborczej winien to bez- 
względnie wskutecznić w ciągu niedzieli 
i ewentualnić reklamować swoje prawo 
wyborcze. Dziś w niedzielę uplywa ostat- 
ni dzień sprawdzania i reklamacji list 
wyborczych. 

Nowe relacje telefoniczne z Czecho- 
słowacja zaprowadzono z dniem 15. bm. 
mianowicie między Nadwórną, “tryjem 


z jednej a Turcanskym Sv. Martmem z 
drugiej strony, Oplata «a ireyminulowa 


rozmowę zwykłą  Nadwórna-Turcansky 
Sv: Martin wynosi u franki 50 ct, zaś 
w rołacji Scryj-Turcansky Sy. Martin 3 
franki w złotych według każdorazowego 
kursu. 

() Sped bydła. Na centralna targowi 
cę spędzone od 8. do 18. bm. 17 buhaji, 
541 krów, 15 sztuk jałownika i 556 cic- 
lat. Za buhaje płacono za drugą jakość 
ód 1.40 do 1.15 — za krowy 1.60 do 1.65 
1 1.50 do 1.50 i 1.00 do 1.10. Za jałowni- 
Lu 1.60 do 1.65 i 1.40. 

(=) Śmieęrctenośne owooe. Norzystamy 
wszyscy obecnie z obfitych darów pładnej 
jesieni. Na. targach i w sklepach winien 
smakowo stosy gruszek, jablek i skiwej 
Ale pamiętajmy o jednem. Jódząc owoce 
nieopitukane. wprowedzamy do organiz- 
mów miliony jadowitych baklłoryj. Lekko- 
myśln: mie zdajemy sobie z tego sprawy, 
że skutki takucgo miodbalsiiwa cą naogól 
fatalne. Większość naszych dolegliwości 
żołądkowych z tego pochodzi źródła A 
tymczasem jakže częste są takie obrazki: 
Ulicą maszeruje kikas nadobna pezedstu- 


wiolka plei piękach wpycha do ust Jiii- 
dua ubrzędliwa grusekę, poczem ogryzki 
wypływa na teuan Wysoce to nohóttje- 
miezuie i bieestetycznie! 

(--| Pożar w pickarai. Wczoruj około 
godziny 12 powstał pożar w piekarni Ar. 
nolda Sprotzera, przy ul. L, Sapiehy Sn. 
gdzie mieścr się chwiłowo fabryka cia- 
stek firmy Brandstidtera. Ogień powstał 
wskutek zajęcia się sufitu z powodu wa- 
dliwej budowy kanału dymowego. Przy, 
była straż pożarna ogień ugasila. Wysn- 
kości szkody narazie nie stwierdzono. 

(—) Koga wczuraj aresztowano. Do 
aresztów policyjnych oddano wczoraj: 
Marje Banach za kradzież 10 zł, Mendia 
Pinkasa za kradzież laski na szkodę Ro: 
mana hkoiodzieja, Katarzynę Hadało za 
kradzież portmonetki z gotówką na szko- 
dẹ Domihika Musialika. Wład. Hujke, 
jako podejrzanego o usiłowane włamanie 
do sklepu Schulima Iłalperaa przy pl. 
Gołuchowskich, Jana Mazura za kradzież 
płaszcza ua szkodę Jana Dąbrowskiego. 
oraz Kazimierę Sityńską za kradzież 10 
zł na pl. Unji Brzeskiej z torebki Anolo- 
nii Skórskiej. 
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Na yo ERA | | mz RMA rza a Mi po E ES 


WEŁNY, PLUSZE 


JEDWABIE, WELWETY, 
SUKNA MĘSKIE 


poleca irma 


Stachiewicz & Abrysowsii 


Lwów — Rynek 32, 
Z kraja. i 


20-lecie zgonu Devtymy. W v. bież. 
wija 20 lal od chwili zgonu śp. Jadwigi 
Łuszczewskiej (Deotymy|. Celem uczcze- 
nia jej pamięci odbędzie się 7. paździer- 


czterobiegówą przekładnię 


nika nabożeństwo w warsz. kościele Św. | 

Krzyża i złożenie wieńca na ‘grobie Deo- | 

tymy. Projeklowane jest umieszczenie w ; 

kościele św. Krzyża popiersia poetki. i Cena a 
AR MG R 24 7.950— Loco Warszawa, lacznie 
żdź: a . x 

niu. Odegrana zostanie sztuka „Stary ka z. podatkiem obrotowym. 

waler“ przy współudziale St. Wysockiej. | 

Udział kolonji polskiej zapowiada się ' Na żądanie komplet opon balono: 
licznie. wych 32x6 ZŁ 190.— dodatkowo. 


Ostafni wyraz postępu w dziedzinie ` 
reklamy. Wczoraj wieczorem ukazały się | 
w Krakowie na niebie reklamy pisane 
gazami wyrzucanymi przez specjalny apa 
rat z szybującego somolotu. Wyrazy i: 


zdania reklamowe różnych firm kupie i 
ckich wywoływały wśród widzów ogrom- , OWY mo e 


ne zajnteresowanie. 
—— 


Na marginesie. | samochodu ciężarowego Chevrolet 


SEN O POLSKICH EGIPSKICH. 


„ wrześmia. z R È a. 
ihe R E p re Í KAZANIE się ńa rynku nowego w amortyzujące płytki, jak u wozu 
4 e WGRA alucGi modelu ci ężarowego samochodu osobowego, 
iane, a przytem dziwnie wymazisłe. Na. Ch lisek dźi : ć 
urzykład tem | wa sna et jest jk zrwą sensacją w 3. wzmocnione podwozie orazzwie* 
Siedzę w kawiarni naprawdę wic- i pro ukcji EF pwcj . nica nowego typu, 
deńskiej. a więc w Wiedniu Żądam » Samochód ten posiada bowiem 6. stalowy zderzak przedni. 
ślą ja. . Fo] nachyla się poufate ab ad zalety, które Nowy ten typ samochodu ciężaro: 
Dobrych. Macie Lud ob śnbre M Mn >; £mi3 3 ff W RAM Ria > wszeERĘ 
; os cgi on daszym MEpsze" vodzaju ładunków, zawdzięczając ol: 
fupierosy. niom; otrzymując mianowicie: 


— Tutejsze nie są smaczne. , Ale a A SÓW ralce brzymim zasobom technicznym Ge: 
nam dla pana coś przedniego, Świeży eZ à ce, gwaran: neral Motors, jest do nabycia po wy* 
a aa a bskich: i tujące zupełne bezpieczeństwo przy jątkowo nizkiej cenie, poza wszelka 
| najgorszych drogach, lub wśród na: konkurencją. 

Í większego ruchu, 


Ta sama scema w Paryżu przy bul- 
sarach i — jak się zdaje — w Kon- | i i Próba tego samochodu w porozu: 
stantynopoln ‘kelner był tu w turbanić ' 2 czterobiegową przekładnię, dzi: mieniu z najbliższym zastępstwem 
a. Ą R, A PiE u ałającą czterema biegami wprzód i General Motors wykaże wsz ystkie 
gest i szept na ucho: ] A 2 ; z MN: EV E 

; jednym wstecz, co pozwala na całko* jego zalety. Wyrób General Motors. 


—— W zaufaniu mogę panu Sprze- mię koreane <nie 
3 A i wy 7 Unika 
dać paczkę polskich egipskich. y £ 


Upoważnione Zasłępstwą 


i 5 > | 3. łożyska kulkowe szat ALTSCHULER i Ska, 
Co u licha! Chyba nie kpią? Ależ z 3 y S wew mechanizmie Lwów, Zarząd i Salon Wystawowy: 
Boni . "AE „dać co kierownicy, co znakomicie ułatwia san" Je ziel" 
przeciwnie. Robię wywiad — zdaje sie | KANTE . WILHELM HAUSWALD, SKŁAD SAMOCHODÓW, 
w Madrycie — i dowiaduję się historji ' SZOLETOWI Kierowanie, tanisławów, ul. Sapieżyńska 11, tel. 316. 
niezwykłej. Polskie papierosy i tytonie 4. póleliptyczne resory, zaopatrsone = apel, Micciewł da 38, tel. ska, 
dosłownie zalewają całą Europę. Mi- BRAGIA BISKUPSCY S.A. Fabryka Ma st, ' 
mo rozpaczliwej walki celników ołomyja, Jagiellońska 101— 103, 6]. 45, 


| 


zpowiedział o swoich opłakamych 
sunkach małerjalnych, W ioku dw). 
dzeń okazało się iednak, że jego książę. 
<a mość jest nietylko zodz 
ponadte 


przytem tanie. 
N i a By oir AN arri GENERAL MOTORS W POLSCE, WARSZAWA 
Pom. że jeśli obywatel kupuje papie- yj KS i żę” zło d ziej e m j 0SZ uste m 


W oslatniej chwili przed obudze 
nyt obcych tytoni do Polski, poszedł | 
rosy obce, to nie poto, by zrobić przy- 
ZDEMASKOWANIE 'WYRAFINOWANĘGO HOGHSTĄPLERA, -. OKRADŁ 


wszystkich krajów szmugłuje się je wa ` FR 

gonami, samochodami, samolotami. SAMO HO OD DI | 

Powód tego prosty: są znakomite i » k j i 

niem się, zbieram jeszcze kilka szcze- Ę F : O ) EG w CH E V RO LET 
gółów. Dowiaduję się, że Polski Mono. 

edynie rozumną drogą. Podniósł ich | searm= 

Jakość, obniżył cenę, Zrozumiał bo; 

krość dyrektorowi Monopolu, ale dla- A 

8go. ponieważ wyroby własme są złe Hi PORTJĘRA BOTELOWEGO. — SE ANDALICZNA AFERA TOWARZYSKA 


jem. ule 


i drogie. Skutek reform był natych- ' Paryż, w wrześniu. | Popełnił en kradzież ma szkodę wyrafinowanym oszarstem, 
: niastowy. Pfzemytmicy, nie chcąc tra: i (TD. Francja roj się obecnie od roze | swego portjera hotelowego, któremu — | Stwierdzono mianowicie. że pod na 
cić chleba, zmienili kierunek jazdy i į maitych awaniurników rosyjskich. A | korzystając z jego nieuwagi -- skradł | zyiskiem księria Zabułowa kry je 
polski papieros stał się najbardziej po- bizyjem co drugi z nich każe się uwa- | leżący na stole | dawny kelner pierwszorzędnej restat- 
szukiwanym towarem na świecie: Mo- | żać za wysokiego arystokratę, za jakiu- | portfel. ; racji petersburskiej, Nikita Duzyj. 


nopol dziesięciokrotnie źwiększył swa 
_ produkcję. 


goś księcia czy hrabiego, 


| Szkoda wymosiło. kilkanaście tysięcy | 
Na tem tie właśnie wybuchł nieda- 


: A . LA DEA | franków, Portjer  zorjentował sią na- 

Wiecznie uteslety spać i śnić nie | wno w Paryżu. | tyęhmiast w sytuacji i zażądał od ary- 

można. Po przebudzeniu oko moje przykry skandal. | slakraty zwrotu piemiędzy. Ale „ksią- | ta . wywolała w Paryżu. wielkie pora- 

padło na otwarte pudełko „najprzed- | Oto cjeszący się tutaj w pewnychkotach l żę” z udanem oburzeniem wyparł się | szenie 
| i 


| W ogniu krzyżowych palana ea - 
| 
} 

niejszego macedońskiego". Szlachetny Í znaczną popularnością „książe“ Michał | wszelkiej winy, Portjer odwołał się do | Należy dodać, że Duzyj obracał = 
I 


zę” muśjat zdjąć arystokratyczoą ma. 
i ske. Poxyędrował db więzienia, a aler: 


ń A s pai w 4 115.88 i A: 
len i kosztowny tytoń pełen był ko- i Zabułow, 42-letni, bardzo wytygrmy i , Femocy policji. w najwytworniekszem łowarzyctwi 
zumkówy i miejscami wota. pleśnią. | dystyngowany jegomość **kazał się | . Wówczas ksiaże przęzne? się d È z e gigas 
l dystyngowany jegomość. kazał się | - Wówczas „książę“ przyzmet się do | ryskiem. 
a a T zwycząjnym żładziejem wały, 2. na usprawiediwienia swoje 2 nę JL 


Mei 


Br. 


Wśród pism i książek. 


(jaljusz Backi -—— Stanisiaw WMaykowski: 

„Będziem Polakami“, — Drugi rok nauki 

języka polskiego w szkołach Średmich o- 

gólnokszłalcących. Wydawnictwo Za- 
kiadu N. i Ossolińskich, Lwów, 1928.) 
Lwów, ló. września. 

Wielka wojna, a wraz z nią odzyska- 
nie naszej niepodlegiości wstrząsnęły do 
glebi podstawami  polskicj duszy narodo- 
wo; zatruwanej przedtem — mimo wszel- 
kiej odporności i wszelkiego hartu — o0- 
bozwładniającym fosgenem niewoli. Zmie- 
bit się nasz klimat duchowy, %ytworzyła 
się inna postawa zasadnicza wobec zagad- 
nień narodowych, a nawet -— jednośtko- 
wych. Staliśmy się nałuralniejsi, silniej- 
si — zdrowsi moralnie. Ojczyzna, nie prze 
stajace nam świecić w ołęczy ukochunia, 
uiby Monsalwal promienny -— żeszia 1a 
ziemię, ucialeśniła się, ubrała 'w kształt 
reamy, wymagający mapięć. dynamicz- 
nych, zupełnie konkretnych i .uściślo- 
nych. ` 

Zdawała sobice getegd sprawe "szkoła - 
polska od pierwszej atiemal chwili swego 
istnienia. Usiłowała przeprowadzić i z 
wielkiem powodzeniem «częściowo przepro- 
wadziła rewizję celów i metod nauczania. 
Częściowo — bo wiele pozosłalo starego 
balastu — bo, z drugiej strony, w rozpę- 
dzie relorvmaltorskim poczyniono tu i ów- 
dzie kroki fałszywe. Wiele zwłaszeza po- 
zostaje do zdziałania w zakresie -— pł- 
ręczników szkolnych. „Dlatego z entuzjać- 
mem przyjąć należy harrnonijny trud Jul- 
jusza Balickiego i Stamisłowa Maykow- 
skiego: wspamiałą czylankę dla drugiego 
roku nauki języka polskiego w szkolach 
średnich, ogólnmokształcących. 

„Będziem Polakami“ — oto tyluł tego 
podręcznika, będącego. kontynuacją „Kra- 
su lat dziecinnych. Dlaczego uczniowie 
i uczenice będą dopiero Polakami? 


możnaby zapytać 1 zapytać, należy. , Bv 
tytuł ten mówi wszystko. 
- „Kraj lat dziecinnych“, przeznaczony 


na klasę pierwszą, zamykał. się w sferze 
najbliższego ołoczenia dziecka: w domu i 
szkole, w mieście i na wsi. Drugi podięcz- 
nik rozszerza. zasiąg: objąć -ma calą Ojs, 
czyznę. Dwiema drogami wiedzie ku niej 
książka uczniów: kształci milość Qjczy- 


zny i daje niezwykle celowo i wszecli- 
słronnie — wiedzę o niej: 
Znać Polskę: ten cel nam przyświeca, 


Więc kije do ręki, jak skauci! 
Wraz z mapą i seroz wziąć w plecak: 
I serce będziemy tu kształcić. 

Doskonale i jedynie trafne. jest t0 ze 
spolenie celów. Nie: można prawdziwie 
(kochać, nie znając. Nie możma prawdziwie 
znać, nie kochając. Milość i wiedza to dv- 
piero akord patrjolyzmu. 

Stąd tytuł książki. | 

Zrealizowano oba cele w konkretnem 
przeprowadzeniu znakomicie,  „Będziem 
Polakami“ — to nie zlepek mechaniczny 
martwych części składowych, to — òrgu- 
nizm. Wszystko się tam łączy i kojarzy, 
jak w żywem ciele. Poszczególne utwory- 
komórki skupiają się w cytkile-tkanki a 
cykle znowu słażą się — organizmem Je- 


= >... LLL. MMIII 0 A A A nm 
B * 4,2 AG 


C J4JEANAA n r e e OS, 
r 3 aal | sarzuy, lo chyba ten, 
KroKOJI ama oren pierwsze kias. żłówej i subtelnej 
NIEZWYKŁA SCENA NA DWORCU KOLEJOWYM. -- SZALONA 


PANIKA. 


— STRUMIEŃ WODY ZMUSIŁ 


KROKODYLA DO REJ- 


TERADY 


Rzym, we wrześniu. 
(H) Pisma włoskic opowiadają 
o niezwykłej scenie, która Toze- 
grala się na dworcu kolejowym w 
Brescia, 


lin 


"TTE Eer 


AA 

zrazu zupelnie wwagi na szczelnie 
zamknięte wagony tego pociągu. 
Nagle, z jednego wagonu, widocz 
nie niestarannie zamkniętego, Wy- 
dostał się 7 

olbrzymi krokodyl. 
Powstała szalona panika. Zw erzę 
bowiem z-iście niezrównaną fleg- 
mą poczęło się poważnie toczyć po 


peronie. 

Zanim dozorcy mogli zająć się 
niesfornym pasażerem — zwierzę 
ujrzało olwarty wagon pierwszej 


klasy innego pociągu, który rów- 
nież zalrzymał się w Brescia. Kro- 
kodyl, posiadający, widocznie 


zamiłowanie do komfortu, 
| WO GWNA "WE" 


śl sie zważy, że podręcznik jest dziełom 
zbiorowem — podziw ogarnia i dla tych, 
co umieli rozslrzelone wysjlwi (nk ep bow 


| neli“. 


Na dw orzee zajechal pociąg oleg 
żarowy, wiozący caly 

transport rozmaitych zwierząt 
do sławnego cyrku włoskiego „Mo- 
Publiczność nie zwracała 


włazł do tego wozu : ulokował się 
wygodnie na miękich siedzeniach, 
wytwornic urządzonego przedziału. 
Napróżno usilowano go stamtąd 
usunąć. Krokodyl uparł się. Zbyt 
dobrze czuł się na swem nowem le- 
gowisku.  Dop.ero siraż pożarna, 
którą zaalarmowano, zdołała 
silnym prądem wody, 
puszczonym z sikawki, zmusić ga- 
da do opuszczęnia wagonu pierw- 
szej klasy. 


Rycina nasza przedstawia kilka | 


momentów tej zabawnej historji, 
która na szczęście skończyła się 
tylko na przestrachu publiczności. 


nie pogodzić — i dła tych, co tak karnie i 
kornie planowi calości się poddali. 
Jeślihw można uczynić 


saa 


iaki 


Str, 15 


żę jest za — dobra. 
Wymaga zgodnej wspólpracy bardzo wra- 
"społeczności uczniow- 
wsie] z bapdzo wrażliwym i subtelnym na- 
uczycielem. Ale wobec uczniów słabszych 
"można posługiwać. się . wyborem ustępów 
łatwiejszych, w nauczyciel. znajdzie: nieba- 
wom wydatną pomoc w komentarzu dy- 
daktycznym, plzéz autorów ' przygotowywa 
nym. 

L jeszcze jedno: stanowczo korektury, 
u lepiej usunięcia wymaga barokowa, dzi- 
waczna, miejscami (opis zodjaku) — ku- 
botyńsko-bezmyślna „Podróż na księżyc” 
utalentowanego zresztą Juljana - Wołoszy- 
nowskiego oraz pewhe zastrzeżenia obu- 
dzić musi stylizacja staropolska w kilku 
uslępach, zwłaszcza pióra p. Kossak- 
Szezmckiej: 

Sa to jednak drobiazgi, niknące na;zu- 
pelniej w slóńcu tej calej, cudownej książ 
ki. „Będziem Polakami' spełni niewątpli- 
wie zadanie podwójne: będzie szkolą prze- 
wyborną mowy ojczystej i szkołą prawdzi 
wego patrjotyzmu. Zasluga. to autorów 

ssięyżki, tych, co. pospieszyli na ich apel, 
a wreszcie Zakladu narodowegce im. Osso- 
lińskich, który „Będziem Polakami“ wy- 
dał i obdarzył wysoce artystyczną szalą 
zewnętrzną. Osobna wzmianka należy się 
Edmundowi Bartloprejezykowi, twórcy o7 
kladki i licznych, pięknych rysunków. 
Henryk Balk. 


|. w zawjaw "WERWANANENS "IE" "SJ 
Kalendarzyk sportayy: 


| Lwów, 16. września 
WISŁA — CZARNI. 

Dziś odbędą się w parku sporto- 
wym im. P. Marszałka Piłsudskie- 
go rewarżowe zawody o mistrzo- 
stwo Ligi między krakowską Wi- 
słą a Czarnymi. Wisła przyjechała 
w następującym składzie: Koźmin, 
Pychowski, Skrynkowicz, Bajorek, 
Kotlarczyk, Makowski, Balcer, Ko- 
walski, Reyman I, Czulak, Ada- 
mek i grać będzie w tym samym 
składzie, który oslalnio pokonał 
Cracovię 5—1. 

Czarni wystąpią przeciw Wiśle 
nasiępująco: Krasicki, Chmielow- 
ski, Olejniczak, Kopeć, Witkowski, 
Ozaist, Ostrowski, Nastula, Saw- 
ka, Harasymowicz i Kosiński. 

Grać będą przeciw sobie zespoły 
Ka najlepsze, stojące obecnie do 

dyspozycji obydwóch klubów. 


Ac 
HIPPIKA. 

Dzisiaj pierwszy dzień wyści- 
gów konnych M.T. Z. na nowym 
torze ma Persenkówce. Otwarcie 
toru o godz. 2, poczem rozpoczną 
się biegi. Dojazd ul. Stryjską. 
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NIEŚMIERTELNY 


— Oto są, proszę pana, 

Ręka kizyma, posuwała się po oma- 
cku i zatrzymała się ma zamkniętej ko- 
percje. Podał ją Luzie. — ` 

— Dla ciebie... Testament napisa- 
my, datowany, podpisamy,.. Jutro prze- 
czytasz! Kopje posłałem do motarjusza, 
pana Lardin. Panj poniosła list ta po- 
azte, pami Tolut? (Otar? czoło ręką, 
gdzie żyły zmaczyły się blękitnemi pre- 
gamj) Cały majątek dla ciebie, Luizo... 


Cicho, słuchaj, zbliż się, Policzyłem, 
dwadmieścia dwa miljony, ziemie, do- 


my w La Roche, Chateaurmux, Paryżu 
i gdzieindziej. Wszystko dia cjebie 
— Ależ, kuzynie.., 


— Cicho! Nie mów nic, W papie 
rach znajdziesz kilka legatów! Dia 
przytułku, dla proboszcza z Salnt-Va- 
lere. Trzeba go zaraz upmzedzić. Po- 


tem dla: panj Telut. Może pami kupić 


skiep w La Roche.., i wyjść zamąż, jak 
pani zechce. 

Pani Tolut: złożyła ręce, 
je i podniosła db mieba, wzyiwaiąc bło- 
gosławieństwa Boskiego dla swego do- 


rozłożyła 


braczyńcy, pociechy ziemskiej dla 
swego serca — serca zbolałego i wszel- 
kich pomyślności Tyru i Kartaginy dla 
swego: sklepu. 

Gdzie Bonifacy? ciągnął 
Budard z nieruchomą głową na podus 
szkach. Spieszył się, szukał w pamięci, 
aby. wszystko powiedzieć. Powiecie 
Brmifacemu, że pamiętałem i o nim. 
Luizo, bierz klucze, tem jest od kasy o- 
gnóotrwałej wraz ze słowem, Znajdziesz 
tam miljon w złocie i bamkmotach.. 


Moje pieniądze... Pieniądze, to krew! 
Ale słuchajcie: nie róbcie tak, jak ja. 
Wydawajcie, wydawajcie!  Rozdajcie. 


«zego wam będzie ża wiele, nie zatrzy- 
mujcie, jeżeli nie potrzebujecie. Wez- 
brama rzeka rozlewia się na brzegi i u- 
żyźnia ziemię, 

Luiza i Andrzej słuchali Nie mo- 
gli wypowiadać przy tym konającym 
zwyczajnych słów, bo jego siła i na- 
dzieja były w tem, ico innych zabija. 
Dziękowyać? Również timudno, Zacza- 


rowama baśń wita się dalej, oto wszy- 


stko, baśń, co żyła w nich od dawna. 


Po tylu innych cudach niespodz'ewame 
bogactwo zrobiło na nich najmniejsze 
wrażenie. 

A zresztą cukierkowy krót wypeł- 
irwszy ostatnia swą powinność, 
padł w milczenia; przerywając je jaki- 
miś głosami, niepojgtymii przez nasze 
zmysły, Zloty kiełbik pływał w rezer- 
woarze lampy, 
cila na portrecie, 
patrzyła, 
czymisy. 

Andrzej dał mu lekarstwo, po któ 
rem zapadł w cichy sen. 

Wyszli ną palcach, zostawiając pa- 


glowe ku drzwiom i 
jak Filip rozbija sobie nos o 


- nią Tolut, pfjaną snami o sklepiku, 


k 

Zatelegrafowamo nazajutrz po pama 
i panią de Coulaine. Bidamd prosil o to, 
gdy się obudził. Około południa przy- 
szedł ksiądz proboszcz z Saint-Valere, 
aby przysposabić jego duszę do podró- 
ży.. Bidard stawsł się ledwie widoczny 
w wielkiem łożu, podobnie jak kawał 
lodu  topniejący w sadzawce. Jego 
ziemska powłoka rozpadała sie w ało- 
my. Żywe radium wgayolc dą wszęch- 


MA”, 


a babka Joanna, adwró-* 


świata wibracji, do wszystkiego, co się 
zwie światłem, ciepłem, magnetyz- 
mem, Cialo ziemskiego bogacza ma to 
samo znaczenie dla odtywramzaniia ener- 
gii, co najnędzniejszego biedaka. 

Czuł pełen szczęścia, jak jego świa- 
domość rozprasza się, aby odtworzyć 
gdzjeś potem w nieznanych światach, 
przez śmierć jedną duszę więcej. Jego 
cialo mozbijało się na miljony tkanek, 
a on, cale życie mały, lichy, nedzny, 
promienjował poza wielkie łoże, rzucał 
dokoła pęki świalła, jak mały pajączek 
w środku jaśmiejącej jak słońce paję 
czyny, 

Wieczorem, gdy zapałono lampy, 
Luiza i Andrzej trzymali za ręce Bi. 
dardha. 

Dłonie te hyły zimne, myśleli 
więc, że już po wszystkiemu. A wtem 
doszedł ich głos dalekj już bardzo, ale 
wyraćny: 

— Dzięki! 

Nieśmiertelny poznał, 
prawdziwa nieśmiertelność. 


czem jas 


KONIEC. 
— 0 


má 


Etr, 14 


Kącik radjową. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYGA 
Niedziela, 16. września 1928. 

Warszawa (1111) 12.00 Transm. z Fil- 
harmonji Warsz. Akademja z okazji „Ty- 
godnia Dżiccka*, 17.00 Koncert popular- 
ny. Wykonawcy: Orkiestra, Paszeta Pro- 
niakówna (sopran), prof. Ludwik Urstein 
(akomp.). 20.15 Koncert wieczorny. 22.30 
Muzyka taneczna. 

Kraków (566) 20.30 Koncert wieczor- 
ny. 22.30 Transmisja muzyki tanecznej, 

Poznań (344) 20.30 Koncert muzyki 
lekkiej. 21,00 Wieczór pieśni i arji ro- 
syjskich. 22.40 Muzyka taneczna ż „Pa- 
lais Royal“. 

Katowice (422) 17.00 Koncert popular- 
ny. 20.15 Transmisja z Warszawy., 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej. 

Wilno (435) 17.00 i 20.15 Transmisja 
z Warszawy. 

Królewiec (303) 
opera Webera. 
neczna. 

Wrocław (322) 20.30 Wesoły wieczót. 
22,30 Muzyka taneczna. 

Praga -(348) 20.00 Wieczór popularny. 

Londyn (361) 22.05 Orkiestra wojsko- 
wa z udziałem solistów. 

LAD (366) 19.30 Wicczór Wagnerow- 
ski, z 

Stuttgart (379) 20.00 Lekka muzyka 
wiedeńska, 

Hamburg (394) 20.00 Muzyka kame- 
traîna ż epoki rokoko, 

, Frankfurt (428) 20.30 Koncert radjo- 
orkiestry, 

Brno (441) 19.15 Koncert pieśni. 20.00 
Koncert muzyki fińskiej. 
,, Rzym (417) 21.00 
piczny. 

Lingenberg (468) 20.10 „Nocleg w Gra- 
padzie”, ópera róm. Kreutzera. Nasl. mu: 
zyka wieczorna, 

Berlin (181) 20.00 Transm. z Szczeci- 
fa. Koncert wieczorny. 22.30 Muzyka ta- 
necza, 

Wiedeń (517) 18.00 Muzyka kameral- 
na. 20.10 „Wieszczka karnawału“, ope- 
ielka Kalmana. 

Poniedziałek, 17. wrześńia 1928. 

Warsnawa (1111) 12.00 Muzyka z płyl 
gramofonowych. 16.00 Odczyt organ. z ra- 
cji „TYgodmia dziecka“ p. t. „Opieka epo- 
łeczna nad niemowlęciem". 17.00 Program 
dla dzieci 1800 “Koncert popołudniowy. 
Muzyka taneczna z restatracji Albrechta. 
19.00 Rozimaatośći. 20.30 Koncert wióczor- 
ny. 22.00 Kofnumikaty P. A. T. 

Kraków (566) Poanań (344) Kaławica 
(422) Wilno (435) 20.30 Transmisja kon- 
certu wieczornego z Warszawy, 

Królewieo (303) 20.05 Koncert $pie- 
waczki Friebel. 20.46 Program muzyki } te- 
cyllacji p. t „Wszystko dla miłości”. 22.15 
Koncert z Gdańska. 

Wrocław  ((322) 
orkiestry. 

Praga (348) 20,80 Transmisja do Wie: 
dnia, Berlina 1 Warszawy. 

Londyn (361) 21.00 Transmisja kon- 
tilu z Queen-Tfall. 25.50 Sonala fortepia- 
nowa e-moll Beethovena. 

Lipsk (%05) 20.15 Koncert myślnyski. 
22.15 Muzyka taneczna. 

Stuttgart (370) 20.15 Koncert pieśni 
slaronngielskiej. 

Tuluza (391' 20.30 Koncert muzyki St. 
Saensa. 72.00 Jazz band. 

Hamburg (394) 21.05 
Hiklegandy Kieuber. 

Framkfuti (128) 19.20 „Sila przezna- 
czenia npeara Verdiego. 

Rzym (447, 21.00 Wieczór muzyki lek- 


20.05  „Euryanthe*, 
Do 24,00 Muzyka ta- 


Koncert symfo- 


21.00 Koncert radjo- 


Koncert pieśni 


kip , 
Berlia (494) 20.00 „Profok* . opera 
Meyerbeera. 

Wiedeń (5177) 10.20 Odezyt p. b „O 
pioka nad dzieckiem w mieście i na wsi”. 
20.30 Transmisja koncerlu z Pragi. 


PETTEE AENA 0) 
GIEŁDY. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 16. września. 

Na Giełdzie obroty skromne w owsie 
f hteczce. 

Ceffy naogół ulrzymane z wyjątkiem 
hreczki, która nieco spadła w cenie, 

Teudteneja ulizytlańa, usposobienie 
spokojne. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
750 gr. 14.75—45.75, Pszenica kraj, zbio- 
rowa ex 1527 730—740 gr. 43.25—14:95, 
Zylo malopolskie wk 1928 690 gr. 
585.70-—34.760. Jęczmień małopolski brow., 
640 gr. 36.00-—37.00. Jęczmień  małopol. 
przemiałowy 640 gr. 27.25—28-26, Jęcz- 
mień  małopol. pastewny 8600—10 gr. 
85.50—36.259, Owies maiopolski cx 1928 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 17, września 1928, 


Losy członków rodziny Rom>noó u. 


W. DZIESIĄTĄ ROCZNICĘ ZAKOŃCZENIA 


Paryż, w wrześniu. 
(md), 11, listopada minie 10 lat od 


chwili ukończenia wojny światowej, 
która przypicczętowała lbs wielu mo- 


narchij i monarchów. Ź tej okazji cały 
świat dnitterestije się nadzwyczaj wszyńt- 
kimi członkami byłych dynastyj. ta- 
ligi ciekawych reporierów odwiedza- 
ją w Lequeiti eks, cesaraową Zytę i jej 
syma Ottona, preteńdenta do tronu wę- 
gierskiego, inni znów wybierają się do 


| Doorn, gdzie skludają wizytę Wilhelmo- 


wi I., jeszcze jimi ińterwyiewują prze- 
bywłającego na wygnaniu byłego cara 
kułgarskiego Ferdynanda, miki jednak 
nie pamięta już o pozostałych człon- 
kach najpotężniejszej ongiś w Europie 
dynastji Romanowów. Wszelki słuch o 
nich zaginął, a jednak Romanowie ży- 
ją i nmiemhiej od innych zdetronowa- 
mych dynastyj starają się o pizywtóce. 
nie monatchji w swoim kraja, W Ko- 
penhudze żyje arowa matka Marja Fe- 
dorówna, która, z domu księżniczka 
duńska Dagmata, jest ciotką obecnego 
króla dmńskiego Christiana X, Wraz z 
carówą malka mieszką w Kopenhadze 


; jej górka Olga ze swym mężem pulko- 


wnikłem Puluiskim, Druga giosłna Mi- 
kolaja If., wielka księżna Xenia miesz- 
ka ze swym mężom wielkim księciem 
Ateksindrem i dworua synami w Pery- 


WOJNY ŚWIATOWEJ 

| kwiążę Mikołaj Mikołajewicz, najpo- 
ważniejszy obecnie pretendent do tronu 

| rosyjskiego t do tytułu cesarza wszysl- 
kich Rosjan, 

Wogóle Romsanowie czują pewną 
symnatję ło Paryża. Możemy śmiało 
twierdzić, że połowa członków dyna- 
stji Romanowów mieszka we Fralicji, 
a szczególnie w Paryżu We Tiamcji 
równiez stale przebywa majwiększy 
przeciwnik Mikołaja i jego najgroźniej- 
sży konkurent do tronu cazskiegu wiei- 
ki książę Cyryl Władłymirewicz, Tam. 
leż mieszka wielka księżna Marja Pa- 
włówna, klóra posiada w Paryżu. naj 
wieksze i najmodniejsze aleljer robót 
tęcznych i batikowanych, Jej brat Dy- 
itr Fawłowioz ożenił się z córką gna- 
nego miljamdera amerykańskiego Eme- 
ry'ogo i przebywa stale w Londynie. 

W Londynie  prżebywają  takżo 
dwaj synowie wielkiego księcia Kon. 
słuntyna, który jako poeta cieszył się 
w świecie literackim bardzo dobrą. opi- 
nja. Licżhi członkówie rodziny Roma- 
nowów są tadto rozprószeni po całym 
Świecie, W Niemczech, Jugosławii, Gre- 
cji, Szwecji i Ameryce, wizędwie mig- 
kzkają cztonkowie najmożniejszej na 
świecie Hynastji. Częslo xy nędzy, w 


jmniewierce zmuszeni ciężko zarabiać 
ida chleb codzienny pracą  właśnyteh 


żi. W Paryżu mieszka równiez były | raie 
generalissimus atktnji rosyjskiej wielki 
m EW CEE EC TZW RY ORA TEES 


450 gr. 29:75—30,75, Kukurudza rumuń- 
tza 44,00—44,50, Ziemniaki przemysłowe 
00.00-—00.00. fasola biała 6550—370.00, 
Fasola kolorowa 48.00—500A, Fasola kra 
sa 60.00—65.U0, Groch 34 Victoria 57.— 


7% 
67.00. Groch polny 52.00—57:00, Bobik 


l 33.50—35.50, Mieszanka pastewna w ziar- 


nie 00.00—0D.00, Wyka 32.00—35 00, Sia. 
no słodkie kraj, prasowane 18.00—00:00, 
Słoma prasówana 5:00—5.25, Kukuru- 
dza rumińska 43.50—=-44,00, Hreczka 
35.50—36.50, Leń 61.00—65.00, Lubin nic- 
bieski 2180—22.50, zepak szimy ex 
1928 73.00-—75.00, Mąka pszenna 40 proc. 
52.60-83.50, Mąka pszenna 50 proc. 74.00 
46.00, Mąku żytnia 65 proc. 54:00—-65.00, 
Grysik kukurudziańy 67.00—70.0U, Mąka 
kukurudziana 49.00-—51,00, Otręby żytnie 
netto beż worka 24.50 —25:00, Otreby 
pszenne netto bez worka 23.50—24.00, Ka- 
sza hreczana 50 proc. calów:k 50 proc 
połówek 80,00-—82.00, Kaszn jagt. 80.00-— 
82.00, Kasza jęczmienna 50.00-62.00, Pę- 
cak 48:00—50.00, Proso krajowe 40.00— 
12.00. Makuchy lniane 49.00—50.00. Ko- 
ñicżýna czerw. krajówa haturalna 220.00 
—2600.00, Mak nieh. 128.00—138.00, Mak 
siwy 100.00—110.00, Worki jutowe wyr 
Stradom, Warta 1.68-—1.72,  Częstocho- 
ki używane dobre za sztukę 1.38—1.42. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 15. września. (Tel. G. P) 
Bank Polski 180. Bank Przem lw. 110, 
Spiess 180, węgiel 100, Norblin 210, O- 
strówiec h B. 120. 

Warszawa, 1p. września. (Tel. G. P) 
5 proc. pożyczka dolarowa 90 i pół, 5 
proc. pożyczka konwersyjna 67, 5 proc. 
pożyczka kolejowa 1925 61, 6 proc. po- 
życzką dolurown 1920 86 i pół, 10 proc. 
pożyczka kolejowa 108, 8 proc. listy zast. 
Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy zast. 
Banku Rolucgo 94, 8 proc. oblig. Banku 
Gosp. Kraj. 94, 4 proc. pożyczka inwest. 
128 i pół, Belgia 123.61, Holandja 356.60, 
Londyn 43,14, N. Jork 8.88, Paryż 34.74, 
Praga 26.36, Szwajcarja 171.17, Wiedeń 
125.22, 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 15. września. (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 20.29, Londyn 25.20, N. Jotk 5.19.56, 
Belgjn 72.20, Włochy 27.16 i pół, Hisz- 
panja 85.50, olandja 208.30, Berlin 
1238.80, Wiedeń 78.20; Sztokholm i39, 
Oslo 138.55, Kopenhaga 138.55, Sofja 3.25, 
Praga 15.40, Warszawa 58.22 i pół, Buda- 
peszt 90.55, Białogród 0.18, Ateny 6.72, 
Konstantynopol 2.70, Bukareszt 3.16, Hel- 
singłors 13,07 1 pół, Buenos Alves 219. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedcń, 15. września. (Tel. G. P.) 


Amsterdam 284.22 Belgrad 12.45 i rzy 
czwarte, Berlin 168.90, Bruksela 94,51, 
Budapeszt 123.56, Bukaresżt 4.30.95, Ko- 
penliaga 189, Londyn 34.39, Madryt 
116.70, Medjolan 37.08 3/8, N. Jork 708 
i trzy czwarte, Oslo 189.05, Paryż 27,67 
i pół, Praga 20.99 7/8, Sofja 5.10.40, 
Sżtokholm 4189.60, Warszawa 79.78, Zu- 
rych 136.48, Anterykańskie 706.80, Niv- 
mieckir 168.66, Węgierskie 123.42, Refilu 
majowa 0.705, eRnta lutowa 0.708, Bank. 
vercin 26, Bodenkredił 111 i pół, Kredit- 
anstalt 59.70, Kompas 0.88, Landerhank 
31 i trzy czwarte, Merkury 22.80, Kolej 
pólń. 1128, Austr. kol. państw, 21 i trzy 
czwatrlę, Kolej południowa 14, Cement 
111, Alpińy 43.75, Poldi Iutle 174, Rima 
130.10, Skoda 276 i pół, Siersza 11 i pół, 
Zieleniewski 111 i pół, Fanlo 8.90, Kar- 
paty 27.01, Galicja 66.76. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 15. września. (Tel. Gi P.) Lon. 
dyn 12418, N. Jork 25.60. Belgja 356, 
Hiszpanja 421 i pół, Włochy 133.90, 
Szwajcarja 492 i trzy czwarte, Danja 
G83, Holandja 1026 i ćwićrć, Norwegja 
083, Szwecja 686, Praga 75.90, Rumunji 
Ja.60, Niemcy 610, Wiedeń 361. 


GIELDA LONDYNSKA 

Londyn, 15. września, (Tel. G. P.) N. 
Jork 486.06, Kanada 48447, Holandja 
12.09.75, Francja 124.20, Belęja 34.897, 
Włochy 92.77, Niemcy 20.358, Szwajcarja 
25.197, iliszpanja 29.46, Danja 18.187, 
Szwecja 18128, Norwegja 18.187 Tcl- 
singfors 192.67, Praga 163.62, Wiedeń 
34.43, Warszawa 43.25, 


OGŁOSZENIA, 


| POMOC LEKARSKA, 


SEKECJALISTKA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH, 
B. Sekund. Państw. Szpitala Lowsżechiiego 


Dr. FRISCH-SAWICKA 

Orlenuw dla taliet al 9—5 Wenwa IKE 

Specjalista chorób wenery- 
cznych i skórnych 


Dr. 14 MUND > e zp, wot 


i iwowsk. 
ordynuje od 58-10, 2-3 


w nietżielę od 
9-1. Lwów, ASNYKA 1. róg Piłsudskiego 
(Pańskiej). Tel, 48-01. 


Ńr. 8624 


ORTOPEDA CHIRURG 

DR. S. TENNENBAUM 
powrócił | ordynuje w swoim Zakładzie 
ertopełycznyła, lowow; areen p 
u t 


Tol ARA 


u! 
r 
ia 


Specjalista chor. skôrs, wener. i kosmet, 


Dr. Henryk SPUKD-FISCHER 


b. długoletni lekarz (asyst.) klinik Der- 
matolog. w Berlinie, Pradze i Wicdniu, 
wrócił z żagr. i ord. od 9-1, 3-7, PL Ma- 
rjacki 10 ÍI, p. II. wejście ul. Sokieskie- 
go 2, Tel 51-68. 7213-8 
POCZEKALNIE SEPARATKOWE. 


NAUKA I WYGHOWANIE, 


10 groszy za wyraz. 


Żyrcjestrowane przóz Kuratorjum  Okięgu 
Szkolnego Krakowskiego reskryptem L. 
3288/27 z dnia 6. VIIL 1927, zatwierdzo- 
nym przez Ministerstwo W, R. i O. FP. 
KURSY MATURYCZNE I DOKSZTAŁ. 


ED Z A éé 


Kraków, ul. Studencka 14, I p. 
przyjmują wpisy na no- 
wy rok s.kolny 1928-29. 


KURSY OBEJMUJĄ: 
Kurs mątutyczny półroczny do mal. 
lutym 1929, jednotocóńy i dwuletni 
wszystkich typów gimnazjum. 
Kurs miższej szkoły średniej w za- 
kresie 4 klas 

3. Kurs Seminarja nauczycielskiego. 

4. Amalogicznó kuwy pisemne wszyst- 

kich typów gimnazjum, d 

Uczestnicy kursów pisemnych  otrzy- 
mują co miesiąc, oprócz całkowitego ma- 
(erjalu naukowego t. j. skryptów, wskazó- 
wek i programów, tematy z $-cin głów. 
nych przedmiotów do opracowania: 

Na kursach „Wiedza udzielają nauki 
tylko najwybitniejsze. sily fachowe kra- 
kowskich zakładów średnich od 5—6 go- 
dzin dziennie. da . 

Wszystkie potrżebne podręczniki de 
dyspozycji uczniów (mial. 61087 
RODOWITA Francuska. poszukuje lekcji, 

Załosżehia pod „Franctiska”. 7680-2 


As 


2. 


KONC. SZKOŁA gry na fortepianie i cyl 
rze Idy Danek. Kurs średni i "wyższy 
udziela Irena Darek, ul. Ronahowiczi 


INSTYTUT TAŃCÓW „STEN“, Grodziekich 
2 Wpisy od 6—8. Najnowsze tańcć obec- 
nego Sezonu. 78685- 


= WPISY © 


na Kursa kroju i szycia 
krawieczyzny damskiej i bieliźniarstwa 
Heleny Pietraszewskiej 


ul. Pilsudskiegó 14. II. p. 
od go 'z. 10 do 2-giej. i od 5 do 7-mej 


„LEONIĄA* pierwszorzędna pracownia kon- 
fekcji i sukien damskich, przyjmuje pa- 
nienki do nauki kroju i szycia, Stasziea 
1, M p. róg Chorążeżyzny: 7874-3 


STENOGRAFJI listownie najszybciej wy- 
uczamy.  „Slenograł Polski”, miesięcz- 
nik wychodzi. Instytut Stenograliczny, 
Warszawa, Krucza 26. 6952-11) 


ZAKŁAD NAlkowt si 


Dyr. P. RUTKOWSKIEGO 


Lwów: Zyblikiewicza 4. 
przyjmuje wpisy 

handlowe toczne i półraczne, 
niemiecka, francuska, 
pisanie na ta- 


na kursa 
slenografja polska, 
ahglelska, hiszpańska; 
szynie, 

Wpisy od 11—1 i od 5—8 gadziny. 

Żamuiejscowymm korespondencyjnie. 
7662-7 
DLA EKSTERNISTÓW (tek) składających 
wiulurę gimnazjalną w lutym 31920 r. 
czteromieślęczny Kurs tepetytoryjny Toż 
poczynamy 20. wrżeśnia br Refleklanci 
zechcą zgłosić się i wpisać ualychmiast. 
„Oświała”, Lwów, Milkowskiego 11 od 
Be T6964 


Nr. 1604 


POSZUKUJE SIĘ od 1. października u- 
kwalifikowanej nauczycielki z języ- 
wiem francuskim do 9-letniej dziewczyn- 
ki ne wieś. Zgoszenia ul. Piekarska |. 40 
I piętro Grekowa. 7595-3 


WPISY do Wyższej Szkoły Krawiectwa 
damskiego, codziennie od 11 do 1-szej. 
(Dla panienek z prowincji internat SS. 
Benedyktynek, ul. Kochanowskiego 70. 
po cenach zniżonych.) Lwów, ul. Aka- 
demicka 22. — M. Kozłowska: 7517-6 


LEKCJI gry na fortepianie udziela dyplo- 
mowana nauczycielka z egzaminem prii- 
stwowym. Przygałowuje do egzaminów 
konserwatoryjnych. Zgłoszenia od 9—5, 
ul. Romanowicza 11, parter, drzwi 3. 
BOSE 


MATRYMONIALNE, 
12 groszy za wyraz. 


EQSTOSOWANE małżeństwa skojarza ,„Po- 
stęp", Gródecke 38/1, ganek. 7730 


SYMPATYCZNA Niemka pragnie poznać 
starszego poważniejszego mężczyznę 
Niemca w celu matrymonialnym. Zgło- 
szenia do Administracji pod „Prawdzi- 
wa przyjażń“ 7647 


WDOWA hezdzietma, c ana się ra 
gospodarstwie wiejskiem, W celu ma- 
trymonialnym pragnie poznać meż- 
czyznę rządowca, od lat 55, dobrego i 
szlachetnego, na anonimy nie odpowia- 
dam Listy do Administ. „Gazeyłt Po- 
rannej“ pod „Przykra samotność . 7729 


SO ZEAZE O e mowic ZEW 
WOLNE POSADY. 
10 grosry za wyraz. 


PALACZ egzaminowany do obsługi loko- 
mobili, znajdzie zajęcie w 26 pp. ul. 
Klanarowska. Kwatermistrz 26 pp. 7690-3 


MASZYNISTKĘ dobrą, katoliczką od zaraz 


poszukuje się do Fabryki w Rudkach. 
Zgłoszenia. Biuro ogłoszeń „Postęp”, 
Lwów, Zyblikiewicza 5. 7727 
CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe, koresponden- 


cyjne prof Sakułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kure wywuczają listownie: 
buchaliemji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji hamdlowej,  stenografji 
nauki handlu, prawa, kaligraljj, pisania 
ma, maszynach, towaroznawstwa, angiel- 
skiego, francuskiego, niemieckiego, pi- 
sywni fortografji). Po ukończeniu świa- 
dectwo Ządajcie pwospoktów. 7605-2 


POSADY POSZUKIWANE. 

3 grosze za Wyras. 

MŁODA, inteLgentna panienka, biegła ma- 
szynisłka, poszukuje posady. Zgłoszenia 
pad „Uczeiwość . 7711 


MAGISTER farmacii dobrze polecony po- 
szukuje posady. Zgłoszenia do Acimimi- 


str zacji pod „Rutyna”. 7645-3 


POMOCNIK handlowy branży kolonialno- 
dełikatesowej, były podoficer gospodar- 
czy, (znajomość języka niemieckiego, 
buchalternii), biuralista, poszukuje ja- 
kiejkolwiek posady. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Obowiązkowy. 7657-10 


INŻYNIER - CHEMIK, dyplom zagranicz- 
ny, poszukuje odpowiedniego zajęcia w 
przemyśle, ewentualnie podejmie siq 
instalacji objaktów przemysłowych. Spe- 
cjalmość ekstrakcja Wuszczów. Wiado- 
mmość: Administracja „Gaz. Por." dla 
„sa 7655-3 


BUCHALTER - BILANSISTA, organizator, 
rzemoznawėi sądowy. z długoletnią 
praktyką w przemyśle, handly i rol- 
mictwie, obznajomiony dokładnie z u- 
sławą o podatkach skarbkowych, poczu 
kuje odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
do Administracji „Gazety Porannej" pod 
T. 5148. 7231 -6 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


DWIE LUB JEDNA STUDENTKA z do- 
brego domu znajdą umieszczenie z cał- 
kowitem utrzymaniem przy lepszej ży- 
dowskiej rodzinie w osobnym fronto- 
wym pokoju. Fortepian Go dyspozycji. 
Ul. Zygmuntowska. Bliżpza wiadomość 
z grzeczności u p. dyrektora Bunda w 
„Gazecie Porannef". 7168 


„GAZETA PORANNA” 


Każdy może sam 
 przefarbować | 
„obuwie | 
oraz wszelkie | 


"$KINOL- -FARBA: 


wgeuorora- usna W. SKÊRE nic ŚCIERA się i 


ODAZLTTŁN 


©D PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


ARAGO ; 


ANITRA 


ag — Niezbędny środak toaletowy i 
każdym domu. — Konieczny po go- | 


ST. ae lenia. — KREM LANOLINOWY 
znakomicie udelikatnia ręce. 
Pom z Žada wszędzie, zz==—=——=- | 


LABORATORJUM ST. GÓRSKI, WARSZAWA. 


Z dzia 17, września 1928, 


krem idealnie ude- | 
likatnia, matuje 


z naturdineqgo Źródła Rządu Francuskieci 
wód fabrykowanych sztucznie 
noszących nieprawnie nazwę VICHY p 


Żądajcia markt 


| 

| | | 
<VYTICELY - FLAC” | 
j. A) 


KOHESPFONDENCJA., 
12 grosgy za wyraz. 


P. SZOPERA, który na dniu 14. bme 4- 1- 
w piątek o godzimie pól do szóstej po- 
poludniu odwiózł jedną pamią z ul. Sa- 
piehy Nr. 35 ua wl. Sybstuską 44 — 
uprasza się, by zgłosił się bezzwłocznie 
po zapłatę na ul Kraszewskiego Nr- 7 
Tp drzwi 4. 7709 


JAMNIEI angielskiej rasy, długowłose ma 
sprzedaż: Grochowska 1% 76817 
GADAJĄCA papuga do oda cena 
240 zł. Wiadomość Wincentego Pola 1 
parter na prawo. 7686-7 


człerołarapowy kom- 
Kole 
76 í 8 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
14 groszy za wyraz. 


RADJO! „Neutrovox”* 
pletny, przynależności sprzedani, 
sza, Buksłuska 10. 


TANDO wysprzedaję pierwszorzędne zagra 
niczne karty do gry oraz ołówki. War- 
szawa, Nowolipki 18, mieszkanie 27 


HA 4-5 

NA RATY Otomany 50 zl. Kansnki fata) 
Fułeliki do rozkładamia 45. Fakwyku 
Zaks, Łyczakowska 132. 7388-5 
NA raty ŁÓŻKO mosiężne 200 zł. Na pro- 
wincję bez poręczimia. Fabryk ZAKS, 
Łyczekowska 172. 7387-6 
POWÓŻ używany w dobryau stanie na- 


tychmiast do sprzedania. Bliższych in- 
formacji udzieli kwatermistrz 26 pp.. u]. 
Kleparowska. 7600-3 


FORTEPIAN Hofbauera, krótki z płytą me- 
tałową, w najlepszym stanie za 1,800 
zł. sprzedam. Hanak, Piłsudskiego 21, 
I. p. 7705-3 


ERYNICA. LT 


Kupno-sprzedaż will, parenl, 
dzierżawa pensjonatów, Biuro Neułaue- 
ra, nawprogt dworca kolei, telef. 35. 


7433+8 
ŁÓŻKO Fucheane 13 zł, Siatkowa 40. 
Sknzynkowe tapicerowane 45. Wkłady 


druciane 26, fabryka Zaks, Łyczekow- 


sha 182. 7386-8 
SKLEP KORZENNY, urządzanie, towar, 
(mieszkaniejs przy ul. łyczakowskiej 
do sprzedania. Wiadomość w Admimi- 
stracji. 7054-3 
TRAWERSY (Dżwigary) 4 sztuki wzy- 


dziestpi kg. 25 gr. 
mość w kiosku "ul. Potockiego, 
ki 4 « 


sprzedam.  Wiedo- 
Mila- 
624.2 


uk 


ARTRETYCY - REUMATYCY 


nie. „Blęrzętej za. [wode 


| Lwów, Kopernika l 4. 


GKAZJA! 


| ciu, Pojemność 15 


godne warunki 


Warszawa: 


DOM, ogród. 320 sażni parcelę, sprzedani. 
Piiurów 64. 7739-32 


FORTEPIANY, pianina, sprzedaje, mienia, 


wypożycza irma istniejąca 3% laut. Ku- 
bessa, Rynek V. 7215-10 


mama AT AAAA 


„MONIUSZKO“  Zjmorowicza ł0 poleca 
Fortepiany, Pianina od 1000 zl. na dv- 
godne splaty- RAT: Z 


FORTEPIAN czarny, krzyżowy, pierwszo- 
rzędnej zagramieznej marki, okazyjnie do 


sprzedania. Wiadomość: Rynek 42 
firma Markiewioz, sklep karzenny, 
AA 


NA FRZY JNZ0 "łóżka skłądane, ma- 

terava, kołdry, bo- 

«e, pledy, p.ześcieradia. poduszki, sien- 
niki — poleca ña taniej ę 
Kazim'erz Skibiński 

Telef. 51-10 


FORTEPIAN k krzyżowy, znakomity, prawie 
nowy, oryginalność gwarantowana, Ce- 
no. gniżona, sprzeda, Skleniarski, Koper- 
wika 26. 


Parcele w Worochcie (ponad ż 
romantycznie, najpiękniej polo 
sanałorjum księży, sprze: 
Tchniowska, Lwów, 


MOr) 
żoną, powyżej 
dam. Zgloszenia: 
Zimorowicza, - 


WILLA murowana, nowa (S ubikacyj wol- j 
nych) ogród póltora morga, Lwów (bli- : 


eko tramwaju, ë wymagana  golówku 
4.000 dolarów, KAMIENICA <lwupictro: 
wa (Lwów, blisko hamwaju) okazyjnie 
do sprzedania. Gotówka wymagana 
6.000) dolarów. Zgłoszenia pisemne pod 
„Okazja  (reneralna Ekspedycja Oglo- 
szet, Legionów - L- 1718 


WALIA WE LWOWIE, a naj- 


pięljniejsze położenie miasta, 15 mi- - 


muł od Centrum, solidna budowa przed- 
wojenna, po gruntownym remoncie, 4 
pokoje, kuchnia, weranda, spiżarka, 2 
przedpokoje, 2 łavienki, 4 garderoby, zni- 
pelnie wolna -— do sprzedania i objęcia 
— zmacznie poniżej wartości. Pod „Tu= 
sculum'' do Administracji. 7574-3 


ROZNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 


OFIGERSEIE, studenckie czapki L. B. Sa- 
pak Lwów. Layjonów 3- 6312-45 


MERCIK FELIES unieważnia skradzioną 
książkę wojskową wydaną przez PKU. 
Stryj. 771 a8 


UNIEWAŹNIAM skradzioną kaftę ną będ, 
wydaną przez Starostwo w Kalyszy, na 
nazwieko Józef Michajluk, Kałusz. 


na godzinę przy 30-tu napełnienia: Dostawa zaraz 


mW | 


Str. 75 


Zi, 8850 — dwukołowa 
At. 4200*-— czterokołowa 


3etoniarka 


motorowa „JAEGER“ 


Ww Ameryce i Europie do dziś Teo 50.000 sztuk w uży- 


0 1. Motor 2 km Sprawność ok. 4': mř 


. Do- 


płatności. Oferty na większe typy e 


750-litrowych na żądanie 


Juljusz Weiss 
Koleje Polne, Leśne i Fabryczne 


we Lwow e. 


Telegramy: Railweiss Lwów. 
Telefony : 2-59, 


Przedstawicie stwa własne: 
Wacław Rejs, uł 
Pozamń; Tadeusz Karwowski, ul 


Kraków: Karol Grodzicki, 
Hirschfeld, ul Chodkiewicza 4. Tel 15-:7 


14-91, 10-92, 34-27, 51-38. 


Boduena 3, Ter. DU2-b4 
27 Grudnia 19. Tel 29-68. 


ul Pawia 3 Byd oszcz: Adolf 


Mavsenhelcr, =n- 
2 oryginalne model 
77 


| MAGAZYN kapeluszy 
JE 


hieskiezo 5, Tale 
Cany mmier! sów ane 


UNIEWAŻNIAM | zgabiona, i woj- 


sśkową, wydaną przez P K. U. 2 
Henryk frewis, 7736 
CZYTAJCIE , Te Q raked” , naczelny 
ongan A obrony poszkodowa- 
mych woma 1 waloryzacja, Lwów, Pel- 
czyńsika, DA. 7737 


RAKIEDY TENNISOWE 
naprawia angielskim apara- 
tam „W cy począwscy c) 
12 zł. za naciąg 
60 gr. za strunę, 

3. MIKOSIŃSKI 
Zabawki -= Papiery. 
Iwów, Krzywa 25. 
(obok Akademickiej) 
Sprzedaje najtaniej struny 
angielskie i inne przybory 

tennisowe, ` 


| UNIEWAŻNIAM zęubioną książeczkę woj- 


gaj skową, na Imię Sine Bank, urodzoną w 


Jbośl W- 
p OGAM 


1592 wysławioną przez PRU. 


| UNIEWAŻNIAM legitymacje urzędniczą, 
wystawiona, na. imie Olga Sojkówna, ma~ 
uczycielka w Ceniawie. N. 8603/26 skras 
ha mi pończas jazdy koleją. a 77132 


NA SEZON jesienny! Najlepsze i nagpew - 
niejsze formy sukien, kostemów i płasy- 
czy, tylko u Bozłowskie, Akademicka 22. 

TAR 

CHOROBY WENERYCGZNE e, zastarzał» 
skórne, netrastonję. seksualną leczy spe- 

S cialista Dr. Frisch, Wałowa 11. Tel- 


55-02 0. WYŻ 140 


Fabryka Pantofli i Papuczy 


| Lwów, nì Wronowska 4. (boczna Koper 
nika), poleca 1 wykonuje pantofle wsze|- 
kiego rodzaju, papucza na podeszwie skó- 
rzanej i filcowe, Papacze na buciki a lą 

śniegowve, buty do polowania i t. p. 
7108-20 


APTEKA prowincjonalna o znacznym obru- 
«je do wydzierżawienia katolikowi. 1'i- 
semne zgloszenia: Steinmetz, Lwów, 
Bajki 21, T. p 7028 


UNIĘWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj 
skową, wydaną przez P K U. Czortków 
na imię Leona (Gibczyńskiego z Jagirl-. 
nicy _ nicy Nowej. 7690-3 


| 
(ARE ER R 
ZAKOPANE wia s Wiktorja“ na drodza 
iła Sanator, nancs. polega pokoje z ca: 
lem utrzymaniem po cenach bardo Te 


miarkowanyoh. WEGA 


Str, 16 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książecake wor 
dzową, wydana przeź PART. kałasz 
nazwisko Nich: M Di BEGW WSZ" 


MICHELIN. GOCD- -YEAR, FIRESTONE. i 
pany samarin dowe i SK 
nąch ko dE 
runki Rt: 


aN a> 


"Bchafe", Lwów, 


(zagraniczne z dwiletnia gwarancją | 


Pilszn- 
skiego 27. delel, 7-7]. r 77-29 ; 
BEZINTERESOWNIE : eitame va lal kit 
ka dorn. wymagajaty Frostaurowaniu # 
rodku Jagielloński p a m Te 
[i pod budawr i 
sjębiorstwa. rosja 
w lej wkolicy. Ofe 
do 50. IN Posta re 


rasław. 


KURS OGRODNIUTWA. 

Za przykładem iat poprzednich, Małon. 
Tow. Rolnicze nurządzi w zbliżającym sie 
sezonie X. zimowy Kurs Temrji Ogrod- 
nictwa.  Trwać on będzie od 2. listopada 
br. da 1. marca r. p. Na Kursie tym wykła- 
dane 
w ogólnym zakresie, a więc: sadownictwo, 
szkółkarsbwo,  warzywnictwo. kwieriar- 
stwo, nasiennictwo, uprawa ehy i nawo- 
zy, botanika, aakodmiki i chorehy roślin, 
wikłiniarstwo. pszczelnictwo, jedwabnictwo 
płd. -- Wykłady mdbywaćś się hędą co- 
dziannie w godzinach popołndniowych od 
å do 7-mej; uczęszczać na nie mogą słucha” 
cze obojga płci. Zapisy przyjmowane będą 
rocząwszy od 1 października br. w hiwrze 
mnodniczóm Towarzystwa we Lwowie, ul 
Kopernika 20, prawa oficyna, I, piętro, 
drawi 6- Tamże ndzieiane bedą wszelkie 


będą wszelkie działy ogrodnictwa ' 


informacje odnowie do Kmrsu, w godzinach | 


9—-13-łei- 7730-3 


Meble na raty. 


Sypialnis, jadalnie, salonv po edyncze 
sprzęty domowe. Ceny gotówkow?. 


Herman Miinzer 
Skład mebli — Lwów. Trybunalska 4, 


Udzieli się kredytu na prowi cji. 


BACZNOŚĆ! 
Kto chto mieć eloganekic, modna i dobre 
futro, męsłcie I dayoskie -e-e niech się 
m do znane; i solidne, pracowni kusnier 
skiej 
M. KOHLA —- Sobieskiðgo 15, 
An 
Melony ananasowe .1 ke. Zł. 2:80 
Kawony | kg. Zt. 160 ; 


poleca i wysyła 
Karol Krupiński 
Lwów. Akademicia 4. Telef. 26-50. 
CANE] 


H umor. 


—- kiepsko pan skomł murawę, panie 
:4s:edzie! 
-— Ach, takiego  kuwaleczka trawnika 


ue możma kosić tole goa poprostu zilełka! 


„|PIECE | 


PTA ATA KODA NNAY 2,02 


kupujcie wdrosl we fabryce! | 


Za Zł, Kanapy, otomany, folele, mate” 
Tacy, garnitury salonowe, kapr, 
“narzuty. firanki, portjery it p 

i Mebls dębowe. jasieniowe, 

= nierowane sprzedaje każdamu liez 
poręczyciela także ua prowincji 


wg. „FAMETA* 


Spha z ogr. Bor. LWÓW, KRASIGKICH 188. 


17, Besma 1928, 


Magazyn i pracownia wszelkiego rodzaju | 


inter 


ELŻBIETY SOLIK, 


G, Solika wdowy) 
Lwów telka nl. Sahi-skienn 4 


"a Zł Budziki 1? 2ł, 


ROPSCHITZ, Syksiuska 16. 


Nowy przystanek M K i. 


Minorainą naturalną wodę stołową 


„DEWAJTIS" 


polecaną przez lekarzy, 
wysyła Zarząd Dóbr „PACYKÓW" 
p. Stani ławów lub Centrala: Lwów, 
pl Marjacki 10. 


Żelazne, cmaljowane, krajowe, czeskie | | 


i amerykańskie 


RENTSCHNER, 


LEGIONÓW. 37. 
snowych marki 


FORNIERY | DYKTY brycznych i na dogodnych. warunkach 


pole:aja Bracia GELBERG Lwów; Panieńsk 19. 


w łączna sprzedaż dykt olchowy ch iso- 


| i RĘS MĘSKA I DAMSKĄ ŁADNĄ IPO ZADZI- 
aj] = | F. N — WIAJĄCO NISKICH CENACH, wytwarza 
także z dostarczanych materjałów pod kiero- 


. wnictwem wybitnych i doświadczonych sił. 


„SZWALNIA CENTRUM“ Lwów, pl. Bernárdvúski 17 


GRAMOFONY | PŁYTY 


kupujcie tylko w największej firmie 


„MELODJA* 


rów, Kopernika 5. Tel.8-59 
Olbrzymi wybór aparatów i plyt: „HiS MASTERS VOICE“, „GOLUM- 
BIA“, „PARŁOFJN* oraz krajowych, po cenach niebywale nisk ch. 
Katalogi wysyła się bezpłatnie! -- Demonstruje się chztnie bez 
przymusu kupna! -- Zwraca się uprzejmia uwegę na ceny wystawowe! 


Powiatowa Kasa Chr,cl W Kzpyczyńzach. 


obwieszczenie. 


w Kupy:czyńcach w myši NET: 


21. malca 10945 


Powialowa aS Tzenia 
Ministra Pracy 1j zk. ta IP. Nr. 
ił. poz. 278 podaje miniejszem do publicznej wiadomości, gy aA A i 


bezpieczeń we Lwowie reskrypteni z dnia 4 lipca b. r. L. 7705/28 „wyznaczył ler 


Rasa E 
i Onierki Społecznej Z dma 


min wyborów do Rady Powiatowej Rasy Chorych z art. 62 ustawy z dnia 19. maj: 
20 roku Dz. U. Rze P. Nr. 44 poz. 273 na dzień 16. grudnia 1928 r. w kłónmae 


ta dniu członkowie Kasy Chorych tak praredawny. 
dą 45 delegatów i tyluż zastępców do Rady Kasy w 
pyczyńcach. Chorostkowie. Husiatynie i Probużnej. 

Spisy wyborców wylożone bolą do wglądu intoresowanych dia okręgu Ropy- 
czyńce w biurze Powiatowej Kasy Ghoruch, dla (ihorostków, - Hystąty u 

Probużna w ojneśnych Urzędach gminnych w czasie cd dnia t' pażdziernika de 
duia 10. października 1928 r. włącznie w godzinach od 9 do 18 rano. W ciągu tego 
czążu. przysługuje dež: prawa reklamacji cb do wpisania lub wykreślenia z listy 
:6b uiewnisanych Mb miewłaściwie wplsanych. 

Listy kandydatów z 30 członków z grona useżpneczeywwii 
prutódaweów  tdrębnie dla każdej grupy 
listopada 1925 r. 

Bliższe szczegóły i warunki gi a wgłoszono będą rómmocześnie plakułami 
każdej poszczególnej miejscowości i ominie 


jak i ubezpieczeni (wybierać bę 
czterech okręgach, a tow Ko 


ukTęgów 


tı lb członków z grona 
p mosić należy do Zarządu Kasy do dnia 24 


zul, 


wyborach w 
Za Zarząd Powiużowe; Kasy Oltórych: 


ANTONI FERENS my. Komisarz rządowy. 


GW 


GENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za fck. 
stem 12 gi. za wiersz Í -szpalt milime- 
irowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr. 
ra wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 46 gr, za wiersz 
1 -szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
lekście (kronika, repertuar, dział ekono. 


Z drukami Spółki wydawniczej GRODKI I SPOLKA. pod zarz. J, PŁOCKIEGO. we Lwowie, 


for- 


„OIKOS“ po cenach ta- | 


Nr. 5621 


, 
i 


pa Dajtaaiej 
Skrzypce szkolne posi 
; rzystniej nabyć można ws Wytwórni 
Instrumentów Muzycznych 
Franciszek Niewczyk 
Lwów, ul. Gródecka i. 2b.  Talaf, 25-76. 


NOWOOTWORZONA FABRYKA 
KAPELUSZE DAMSKICH 


„KAPELINA” 


Lwów, Rynek 14 w sieni 
porra najnówszę fi ony po canach 
fabes BSSY -3 


NA DOGODNE SPŁATY wykonuje my 
tutrs, wienzehy do futer, raslany, kur! 
ubrania, z. własnych. też v 
zawirych. jalo poliu y 

urna li is. teny Woa ancwjne. 

Pierwszorziena firma krawiecka 


KRZANOWSKI I KLUK 


pasaż Hausmana I we Lwowie- 


"MS 


Sp'zedaż m dogodna spłaty! 
Maszyny 

l do szycia 
Gramof.ny 
Rowery 
 Wsówki 


| m'eczne 
| | części składowa tychże. 
Przybory do kiawieczyzny | robót ręcznych 
Własny warstat napraw 


Aleksander fal. mon 


LWÓW, UL. WAŁOWA I'a. 
O RO 


| 

| 

I 

| 

| WAŻNE DLA PP. KUPCÓW 

| I SZEWCÓW! 

| Podaję do łaskawej wiadomości 
P. T. Kupców i Szewców, iż z dniem 

| 4 b. m. rozpocząłem wyłączną sprze- 

| daż na woj. lwowskie Kopy, Pra- 

| 


wideł, Prawideleek i Szpiłek znanej 
fabryki 
„FORMIARZ“ S. A. w Warszawie, 
Adres: Lwów, ul. żółkiewska 5. 
Na składzie posiadam najnowsze 
fasony. Ceny ściśle fabryczne. Wa. 
runki sprzedaży dogodne. 
N. Hanierman. 


. S. W związku z powyższem 
| Se po. cenach konkurencyj- 
| nych pozostałe na składzie materja- 

ly piśmienne i galanterję. 7524 


nmiiczny itd.) 50 gr. za wiersz 1. szpali. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artyLułach 
106 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy ; 
(szer. 60 mm.) na pierwszej Stronie 60 gr. | 
drobne ogłoszenia za slowo ið gr, drob- ` 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr, drobne ogłoszenia matrymonialne, 

korespondencje 12 gr.. prywatne za sio- | 
wo 12 gr, dla potrzebujących prawy lnb | 


` posady 3 ge, cała strona ogloszeniowa 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 489 pł. cala strona 


nia zamiejscowe £9 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscn ząstrzeżonem, oglo 
szenia osobne stojące i bez numeru doli 
czamiy 25 proc. Odpowiedzialności ze ter 
minowy druk nie przyjmnjemy. Porta 


pod nagłówkiem (1 - Sza) 570 zł. Uglosze. | 


przekazów nie konliikujemy. — Uwaga 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone ma 
| 8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty) 
PRENUMERATA miesięczna: 
Z dostawą na miejsce lab prze- 


syłką pocztową . . * . Zł. 5.30 
| Bez dostawy ... . „ o zb 480 
Za granica sessa s s Zł. TDO 


Qdp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


